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PISMO POLSKIEJ PARTII ROB·OTNl·CZE ~-·-

t0D2_, PONIEDZIAŁEK 18 GRUDIDA 1946 ROKU Nr 345 (538'1 

Tow. Wiesław o programie I motywach utworzenia Bloku Stronn~ctw Demo.kratyc~nych . _ 
, •. . . ,, . . . .. . gdy wspólne są główne cele, do których my od lipca 1944 r. ":Ykorzys!ac siłę tradycji p~zyzwyczaJ~ 
' ' ·· dąż,y każda partia bloku. Kaida inna droga prowadzi w odw~ot ma lu~z~1ego, wykorzvst~c. wszy~tkie 

Jakież są nasze wspólne cele? nym kierunku - zmierza do słabosci tr~dnosc1 powoje~ne, zło~vc na ~tego 
Nasz cel: utrwalenie niepodlegfqści Polski, ciągnie ją w przepaść. K_aida In: winę za b~akł I niedostatki, sz~rzyc ~'C: 

kraju i polepszenie położenia mas Judo- na droga - to klęska wszystk1~h lu~z1 zadow~leme, fe;m~nt I anu.ch1e - sio 
wych. Wspólnym naszym celem jest pracy, to pogorszenie warunkow ich wem me ~ofnąc się p~zed niczym, b}le 
wzmocnienie slly Odrodzonej Polski, obecnego bytowania, to zguba dla naro- t~lko takt r~ąd zniknął z .powlerzchn! 
utrwalenie jej niepodległości ł suweren· du. z1~ml. Chocby razem z mm zniknilC 
noścl oraz polepszenie bytu wszystkich Słyszy się wciąż wiele narzekan~a na miała. Polska". • • 
pracujących warstw narodu. nbecne warunki życiowe. O tym, ze są Idzie walka o przyszłosc P~lsf<ł. _ 

Mając te wspólne cele trzeba było zna one trudne, że na wielu odcinkach, a Ta~a walka prowadzo.~a 1es~ z rzą~ 
leźć i wspólną drogę, która prowadzi do zwłaszcza w dziedzinie ap,rowizacji po- dem ! o~zem, demokrac1.1 po!sk1~.j. ~N.J 
kh realizacji. siadamy poważne niedobory. wadzi Ją wr~g. obsza~mc~o-kap!tahsty.: 

Drogą tą idzie~ razem jeszcze od Lu My wiemy to lepief aniżeli ktoko!wiek c.z~y, prowad~1 .H p-0dz1em1e fac;~ys•cw. 
blina. inny, ale nie my jesteśmy odpowiedzial· si<!e, prowa?z1 Ją zblokowane z Dlm Pol 

Kto pragnie reafizować te cele, które ni za wojnę i za zniszczenia wojenne, sk1e Stronmctwo Ludo~e. . ., _ 
nam przyświecają, nie zna.idzie innej,\ które są przyczyną trudności życio· W. .wybor~ch ~ypow1e s1e narod po_ 
lepszej drogi, aniżeli ta, jaką my idzie- wych. czy1e1 strome stoi! Blok wyborcz.v .str?n 

I d d d • ł nlctw demokratycznych reprezen11.1Je '""' e yna roga o z yctęs wa teresy na.fszerszych mas narodu. repre.c 
zentuje idee sprawiedliwości spolecznej( 

Nikt nie potrafi wskazać dro~i lepszej I rytom, inwalidom, repatriantom, czy idee Polski Ludowej! 
niż nasza. Dzięki naszej polityce, dzięki nawet biednym chłopom, aby im d·ać Nasze zwycięstwo wyborcze, to 7wy• 
tej drodze po której idziemy, trudno- ty!e, ile powinien otrzymać każdy czło- cięstwo ludzi pracy w mieście ł na wsi, 

Za pięć tygodni ogół obywateli pój· ści i niedobory produkcyjne zostały po- wiek, by mógł być zadowolony. to zwyci~stwo wczorajszych niewol11io1 
ezie do urn wyborczych, aby wybrać wainie zmniejszone, chociaż sytuacja Nie usłyszycie od nich o<lpowiedzi I)~ ków, poniewleran.ych. Wl'Zl\klwanych. 
swoich przedstawicieli do Sejmu Usta: nadal jest jeszcze trudna, zwłaszcza dla to pytanie, nie ' wskażą wam źródła po· pozbawionych praw przez p.tdv san1• 
wodawczego Odrodzonej Rzeczypospoli· ludzi pracy najemnej. krycia deficytów! Przychodzi ten wr~g cyjne, rządy kapltallslyczno-obszarnł" 
lej Po'.sklej. Cztery stronnictwa połitycz Ale czy potrafi ktoś pokazać lepszą I do ludzi cierpiących niedostatek i pow1a cze. 
ne -:- Pols~a. Partia Robotnic~a. Polska · drogę? ' da im: „rząd jest winien, bo wam nie ~a· Zwydesłwo wrol!a było by ZJ?ub4 nłl 

·Partia. Soc1ahs~yczna, Stronn~clwo Lu-\ Zapytajcie wroga, który często podcho I je", a. z d:ug.iej. strony przych?~zi do m- tylko władzy demokr:it,yc.!nej Ollts !udo• 
dowe 1 ?tronmctwo Demokr_atyczne za- dzi do was ze swoją zatrutą propagandą nych 1 agtluje t~h: - sabotu 1c1e zarzą- wych, ale było bv to pchnięcie Polski na· 
warły między .sobą_ porozum1e~le wy?or antyrządową, skąd na!eży wzi<}ć, aby dzenia rządu, ukrywajcie przed skarbem drogę zguby. Dlafef!O wrrit' nit może 
cze 1 wy~tępuią z Jedną wspolną ltstą można było dać? państwa swoje dochody, nie płaćcie po- zwyciężyć, nie dopuści do let!o naród, 
kand~datow. Nie odpowie wam PSL i zblokowane z datków, bojkotujcie Daninę Narodową nie dopuszczą masy prócu,ące w mie"' 

Dlaczego idzlemv razem? nim podziemie faszystowskie, skąd na zagosp<idarowanie ziem odzyska- ~cie i na wsi. • 
Aby wygrać bitwę z wrogiem! wziąć zboża i tłuszczu, mięsa, czy in- nych. Uprawiajcie sabotaż, dywersj.e, :\Jk bardziej nie .fe~t ł\onłeczne •fla: 

d d · · 'b P9lskl, jak zjednoczenie. wszys1l<ich 
Nie jednemu może nasuwać się pyta· nych artykułów spożycia, aby dać robot ban ytyzm, strzelajcie i mor u1~1e, ro - zdrow,vch, twórczy~h 1 postępowych sił 

nie dlaczego każde z tych czterech stron nikom, pracownikom umysłowym, eme- cie wszystko, aby ten rząd oba:ić. narodu dla or!bu<lowy kraju, dla utrwa• 

nictw nie staje 'oddzie1nie do wyborów? Za co nas nie11awidzi reakc1·a lenia j!ranic Polski na Odrze I Nisie lu 
Przecież, jeśli są cztery stronnictwa, ' . . • . życkiej, dla wykonania planu 3-letnlef{o, 

to chyba między nimi istnieją różnice Za co nienawidzą nas obszarnicy? przestępst':"'a przew1~z1a~e _w dz1es!ę<:~u 1 ilła rozg·romienia wroga reakcyjneR'O. 
po!ityczne? . Dlaczego uprawiają tę zbrodniczą dzia· przykazamach boskich 1 o popełmeme To jest orog-ram, którv stawia przed na 

Rzeczywiście, rozmce istnieją, lecz lalność? siedmiu grzechów głównych. rodem blok stronnictw demokratycz-
mimo tych różnic do wyborów idziemy Dlatego, it- rząd ten podniósł rękę na A ten rząd, Jakb.Y nie slvszał ich świę- nyrb. 
razem! Idziemy · dlatego razem, gdyż obszarników i kapita!istów, na spekulan tego oburzema:,po wywłaszczeniu ob- Proi:rram ten możemy urzeczywistni~ 
tam, gdzie toczy się wielka bitwa nie tów i złodziei, zabrał ziemie obszarai- szarników zabrał się do drugie.i zbrodni prr.ez jedność pracę i walke. 
można jej wygrać parcyzanck!J walką. kom, a fabryki kapitalistom, zabrał zie· - do unarodowienia wielkiego i śred- Nie ma dla' narodu. nre ma dla tudti 
A w Polsce bitwa taka trwa od momen- mię tym panom, którzy władali nią o<l niego przemysłu! Znowu ten rząd po- pracujllcet?o lepszef drogi, niż ta. którą 
tu wyzwolenia spod niemieckie! okupa- stuleci, tę ziemię, którą sam Pan Bóg gwałcił święte przywi:eje możnych tego my ws1razu.iem,y. .Nikt nie odbudule za 
cji. stworzył po to, aby oddać w posiada· świata, znowu nie chciał uwierzyć, że te nas kra lu. Jeśli my go sami nie odburlu· 

Ta wf elka bitwa toczy sfe u nas na nie swoich wybrańców-obszarników. fa bryki które za br al - zbudowali ka pi· lemv. Nikt nam nłe sprzeda żvwnoścl, 
dwu frontach - na froncie politycznym Za .co nienawidzi nas wielki kapitał? tałiści, że to oni w~zili piasek i cegle do feśli my nie sprzedamy mu naszych to• 
i na froncie gospodarczym. Wró~ ataku- Za królów polskkh mie'.i oni tę ziemię, budowy tych fa bryk, murowali, stawiali, warów pnemvsłowych. 
je ludowo-demokratyczną władzę naro- car rosyjski uzna! ich prawa własności, ~zotanttaocwha. li i później pracowali przy war "andv;.,.4ł na fuehrera 
du, oraz przeprowadzone przez nią re· cesarze niemieccy i austriaccy honoro· ~ I' t'.o t 
tormy spof'eczne, w,ali i uznawa!I ich własność za świętą Przyjeżdża!i do nas panowie ka pita- P. Stanisław Mlkoła fczyk pełnomoc. 

Wspó'nym'. siłami i nietykalną. Wszystkie rządy po!skie !iści z różnych krajów, aby tylko posta- nik Churchllla na Polskę - wrót? we• 
od 1918 do 1939 roku nie ważyły się wić sobie w Polsce fabryki i móc w nich wnetrzn,y, którv przeszkadza w twórczej 

l\by wygrać bitwę z wrogiem f łatwiej tknąć pańskiej ziemi, przeciwnie dawa- pracować. oracy narodu jest pop~eranv f'rzez mfę· 
osiągnąć zw~clęstwo, sprzymierzone ze ly panom obszarnikom prezenty w po- Oburzenie panów kapitalistów krajo- 1'zvr:::irotłową re:ikcjt". Przvsłał nam pan 
sobą ąiły partyj demokratycznych posta· staci pożyczek ze skarbu państwa. Na- wych I zagranicznych połączyło się z Chttrchłll p. Mikołajczyka widocznie w 
nowiły zjednoczyć swoje szeregi w jed- wet sam Witos schylił głowę przed pań· oburzeniem panów obszarników. Wzro- zastaw za złoto na:-odu l)Olskieg-o, które 
ną całość. skim folwarldem i nie w,ywłaszczyl go sło ono tym bardziej, że ten rząd, rząd wvwiezione znstało do Ang-Iii w czasie 

Nieskoordynowane. oddzielne wystą- na rzecz bezrolnych chłopów, którzy z gwałciciell świętych przywilefów obszar wojny. 7.rohit go swoim pc!nomocnł
pienia są zawsze mniej ~roźne dla wro- pokolenia na pokolenie ziemię tę upra- nlczo-kapltałistycznych - miał odwagę 1<iem na Polske! -
ga, aniżeli działania jednolite. wiali dla pan'l obszarnika. nazwać sieble rządem demokratycznym. I ten rh11rrhilowsfcf pełnomocnlfc 7Wra 

Ponieważ wybory są bardzo wainym Aż znalazł się w Polsce rz!Jd, Jakiego Rzucili więc hasło: zniszc1,vć taki ra sie ze skargami do swe~o s7efa. że w 
fragmentem tej bitwy, postanowiliśmy nigdy jeszcze nie było i wywłaszczył pa rząd, zniszczyć taką demokrację, która Po'.sce ż!e !!.O traktują. On C'hl'ialhv zo. 
pójść do nieb w jednym bloku wybor- nów obszarników, którzv uważali się za nie uznaje prawa do nieskrępowanego stać po'.skim „ft1hrerem". CiE>szvć sle 
czym! sól ziemi polskiej, za elitę polskiego na- wyzysku I eksploatacji siłv roboczej. nełnym JX'f'lrciem i ww~eci11mi tvcti 

Nie mamy się o co licytować wzajem- rodu, którym zdawało sie ie rządzenie Precz z takimi porządkami, które nie wszystkirh, którzy kwestionui11 nasze 
nie w akcji wyborczej i osłabiać przez krajem i narodem jest ich przyrodzo- pozwalaja kapftallstom zamykać fabryk, (Cia"' dalslv na str. 3-dPi\ 
to siły demokracji. · nym prawem. zatapiać kopalń i wyrzucać na bruk ro- ~ ..., •. 

Sytuacja Polski i sytuacja polityczna - Cóż mieli robić w tej sytuacji obszar bo1ników, skazywać ich na J?łód wraz z Dz 1· s· :.. I.U n 
W, kraju nie pozwalają na drÓbne roz- nicy I ich poplecznicy? Podnieśli krzyk I rodzinami. Zbuntować naród przeciw-i ~ li . u m erze 
grywki polityczne między poszczególny· na całą Polskę I na cały świat przeciw· ko takiemu rządowi, użyć wszystkich • p 'R Q 
mi 1arti'MDJ bloku wyboi:~o wówczas.. ko riadowJ.. oskarży.li llO «\ wszystkie środków ~ey mu nucić kłody pod BOA?I„_..,. ' !!- . M V K~•„ 
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r cu' ce m . t • dzi . . :J -. 
Jedność Jclasv robotniczej, jedność obQzu demokracji prowadzi ·nas do -zwycięstwa. 

do Polski sil:nef, ·Po ski ładu. i dobrobytu - oświadcza low. Zambrowski 
Umowa miĘdzy paut~ami robotniczymi zawarta została na rata i na zawsze - mńw1 tow. Rapacki z CKW PPS / 

Wiec przedlłiqborczq w kinie 9,Baltqk•• 
Wielka sala kina Bałtyk nabita była 'I Zambrowski wylicza osł11,1wiecia Obozu Na trybune wchodzł gor~co wttany BLOK STRONNICTW DEMOKRA TYCZ. 

N duiu wczorajszym do ostatniego miej.· DemolcracJi na polu gospodarczym I bu· przez obecnych TOW. RAPACKI Z CKW NYCH. 
sca. Przeszło 2 tysl·n ce osób przybyło na downlctwa Paiistwo\vego. Wskazując na PPS. Rzeczowe J przekonywu~ce przemó• 
wiec dla wysłuclumia Przemówień przed- 1 trudności, która trzeba zwalczyć, na za· Wskazujac na poważne za.danla sto- wienie Prze stawiciela Stronnictwa ,De„ 
itawicieli par tiir demoliratycznych. I dania, jakie stoją Pr'zed społeczeństwem i·~ce przed krajem hnv. Rao:ickl podkre- mokratycznego, ob. PROFESORA .IO• 

\Viec otworzył przewoonicz.ący Komi- po!S!\im w związku z realizacją 3-tetniego śla. ie dla wykonania stoiiicycb przed OŁOWSKIEGO znalazło ool<Jasl< u zehra. 
tetu Wyborczego Stronnictw Demokra.1 pl.anu odbudowy naszego kraju, tow. Zam· społecze1istwem polskim I w dziedzinie nych. Zwłaszcza cieoło było przywitane 
tycznych ob. ,Jeuczke, który p9 powita· browski P·urll<reśla znaczenie sprawy wał· odbudowy gospodarczej kraju. i w dzie- oświadczenie nrof • .Jodłowskiego o tra• 
niu przedstawicieli partii Politycznycb, 1 Iii ze spekulaci·~· aby łańcuch paskarzy dzinie zagospodarowania Ziem Odzysl\:i· dyck1ch postepowei . inteljgenc.ii Polskieii 
powołał z l'amienia PPR do prezydium · nie odejmował ludziom pracy od ust ka- nych i dla ukrócenia spelrniacli konieczny wspólnej walki z robotnikami i chłopami 
zebrania członka prezydium KRN I Prze· wałka chleba ci~żlm wypracowanego .iest jednolity front kłasv robotniczej, o postr.o sp0łeczny. 
wotlnlc:o2.cego Komisji Specjalnej tow. Przez robotnika~ chłopa, Wyra1em te.i koniecznmki jest UMOWA Uczciwe kupiectwo I rzemiosło zrze
Zambrowskiego, tow. Rapackiego z CKW - NIE WOLNO NAM LEKCEWAŻYĆ MIFDZY PPS I PPR. UMOWA TA NIE szone w szeregach Stronnictwa Demokra. 
PPS ob D<>b·Kocioła - wo1'ewode łódz- ! PRZECIWNIKA - REAKCJE. podlireśla ZOSTAŁA ZAWA~TA NAJAKIŚKR(lf-· tycznego wierzy.w trwałość nowego m°" 
ki~g~. prez~sa' Stronnictwa J,ndowel!:o. ' tow. Zambrg,~ski. ROBOTNIK ł,óDZKI SZY LUB DŁUŻSZY OKRES, UMO"N A delu ~ospodarczego I st:i.nowczo odgra• 
prozesorn Uniwersytetu LMzkiego .Jo- MUSI WŁOZ\ ć W W ALKĘ PRZE OWY· TA ZA W ART A · ZOST AlA NA ZA WSZE. dza s1e od czwarte1m. me.e.~alnego sek„ 
dłowskiego ze Stro!1nictwa Demolffat:vcz- ! BORCZA TY~Eż ZAPAŁU. ILE OJCO- Długotrwałe. burzliwe okiaSkl nagra- tąra gospodarcze~o. ktorym .1est szabr_ow• . 
ncgo i przedstawictcla Związków Za wo· i· WIE NASI \\KŁAD ALI W W ALKI BA· dzają te słowa mówcy. n!chv~ I speku!a.c.1a. Tyip sekt9rem. wmr.a 
do\ ycl to w Kukulskiego RYKADOWE. • • • k k 1 się zaJąć Kom1s1a SJ>ec.iałna {burzliwe O• 

v 
1 

" • • • I - POTRZEBA NAM .JAK NIGDY Na mowmce. 'YchodzJ witany 0 las 3 !11 klaski). Na za.lrn11czenie ob .. Jodlowskl . Y'J' tym_ m~menc1~ 5wszedł n;a sal!~. t~~~ JĘDNOŚCl l(LASY ROBOTNICZEJ. ptezes Str~nmc.wa Ludowego ob. wo1e- wyraża nadzieie. że lnteligencia oracn.ią· 
Mi.al •. prezyaent mia ta Lodzi i owa.~. 1 Wzmocniła te ieduość UMOWA MlĘDZV woda DAB KOCIOŁ. ca swoia pracą i oostawa imprze Blok 
n.!e witany rir;zez zebranyc.h na 1:.a?rosz!i)·, · PPR I PPS, ·POTRZEBNA NAM. JEO- Rysują. c obraz głr,,lJ.okfoh pq;emian. i'alfic Stronnic<tw Demokratycznych I Zwirąz. 
me r,rzewodmczącego za1ął m1e1sce w NOść ROBOTNIKÓW 1 CHŁOPÓW, nastąpił_v w Połspe. zwłaszcza na ":si, k6w Z:nvocfowycb. · .· 
pre~~diu!:1. , , POTRZEBNA NAM JEONOść CAŁEGO wska~uJe ob. wo.\ewoda na o.~ror:if!e osią· Po zakończeniu t1rz:em6wień Przewod• 

P1„rws„y zanr~I głos .t?W· Za~b~o" sk!· 1 OBOZU DEMOKRACJI. TE JEDNOŚĆ gnlt:c1a, • z~vłaszcz~ w dz1edz1mc ~•P?· nlcz.11,cy ob. Jenczke odczytał rezol11ci·~ 
- W oi:ecne1 chwi.h - . mnw.ł tow. OSIAGNĘUśM.Y w BLOKU STRON- · wszechmema · oświaty I kultury wgrpd ktCra została orzyji:ta burzliwymi oklas. 

lar:ihrow~k1 - 1ukł~d. sił P?llt~cznycb w I NICTW DEMOKRATYCZNYCH I TO mas lu-dowych. w szczególności ch?op· kami zebranych. - . 
kra1u ws.al ca}.iowicte WYJaśmony. ' DAJE PEWNOŚĆ ZWYCJESTW A, KOŃ· skich. . 01iśnlewaniem •• Rotv. ,.M~!!.dzynaro. 

- Do walki o nową Pnlsk~. Poislcę i CZ\' TOW. ZAMRPOWSKł POIJ DUJ·! - Chło.pl - o~wia-dcza ob. wojewod3- df:wki". „Czerwonego Sztandaru„ I •. Ody 
demoli:atyczni~. ludoWlą. w:vst";.puJe Blok GO TRW Al.E. BURZLIWE O KLAS.KI I pod gor~ce okiaski i olmr.:vkl zebranv'ch- Narćd d. o boju" w podniosłym nastroju 
Stronnictw _Del}1okratyc7 nych, w okćł 1 WSZYST!~ICH ZEBRANYCH. w nadchodzących wyhorach POPRĄ ;r,akońc-.:mm zebranie. 
które~o s!rnP1a s1e ·wszystko ~ w Polsce 11111u1111111111111.ni11111111111111111111111111m111n1111n111m111mm11111111111111111mm11111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mmu1111111111m11111111m111111111111m111111111111111111m11111111111111111111111111111" 

Je~ t;~;~~Ie]1 s~~~~e;~~~!~ do walki blok 1 . Il ' l!i 11 . k 
reakc:vlno-peeseiowski. któremu .z pomocą " e u c. za1l·· r ' śpieszy podziemie faszystowskie. bandy · · -. 
leśne. · . 

- W słowach - mówt tow. Zambrow- . , 

rk~a-d:~~k~~~ięz t~;-~er:..~;ź!~~ł~~~! Ostatnie prace Generalnego Zgrom1dzenia OłłZ dabiegły konca 
Przez nią dokonane. Lecz łeb czyny LO~DYN (obsł. wł.). z Nowego Jorku do- nad uchodźcami l .:.stalenie składu Rady 1- Meksyk ł Irak. Tylko te dwa państwcs 
świadczą. że pra~ną.. Oni tylko ok!ama~ Powierniczej. otrzymały bowiem wyrr.ag•:mq większośó 
Ual'"DYCb wyborców. noszq, iż wielu delegat.ów na Zgromadzenie 

" Na sobotnim posiedzeniu Zgromadzenia dwóch trzecich głosów (36 ' 34 glosy). 
- Dwukrotnie W Polsce przedwrze~- Generalne ONZ udało się już w drogę po- Generalnego po jednomyśl11ym przyjęciu re- 2. ()drzucone rosz:senJa UnfJ Poludnlowo~ 

nlowej przywódcy PSL byli U władzy, wrotną do awolch kfaJów. W nledziel'ł wle- zolucji w sprawie rozbrojenia, załatwiono Jflrykańekis/ o FlZflq.:zenle do fef terytc• 
dwukrotnle premierem był W. V/itos • . czćx odbyło slE! końcowe pos!ejzenle -p1anat nas\ę;pu\qce spmwy~ 1\bw ~oe>'''"~.u'l.oe>"H<>-~u~n-..Gu'\e) 'A: :ą 1tl '& 'bwno„ 
lecz za jei.to rządów cblopi Polscy ziemł ne Zqr~madzenla Generalnego, na którym by 1. Ustanowlau\o Rady Pow\emlcze). Wy- czesnym przyjęciem zalecenia, aby opiek• 
nleA dostali._ ł M'k l ł k któ d J..c la poruszona sprawa międzynarodowej opieki brano natazie tylko dw6'ch członków Rady no lym łerytoriusia sprawowała OrganlzacJcr . czemu o p. t o a. czy , ry z ::. ...;;._ ___ .;...___________________________ Narod6w Zjednoczonr .t.. 
godzi się rzekomo z reformą roiną dokor 
nanrą przez obóz demokracji. wy~tępował 
przeciw niej na kongresie Stronnictwa 
Lurloweito w Poznaniu w 1935 r. Czemu 
to wówczas, gdy chtopl głosowali za re
forin•9,. Jak szlaohcic na znak Protestu o

str i d 
\V rokowa1f ach nad traktatem z Niemcami 

lu 3. Powzi~ło postunowlenla utworzenia 
światowej organizacji slużb7 zdrowia. 

4. Uchwalono, abv w pizyszlym roku zo
etała zwołana międzynarodowa konferencji% 
w sprawie wolności prasy. 

..puścił chfopski z.iazd? 
_ jeśli p. Mikołaiczvk I przywódcy LONDYN (PAP). P~ezydeni związkowy j Renner podkreślił, · że Austria ma do załat-

PSL s:i, rzekemo za demokrac~~ - to Austrii dr. Renner wygłosił p·rzez radio wie- wlania porachunki z Niemcami w związku z 
CZEMU PACHOŁKOWIE OBSZARNI- deńskie przemówienie, w którym wyrazi! ży- „ansohlusseo" w 1938 r. Rząd austriacki 
J(óW I KAPITALISTÓW, RANDY fA· czenie Austrii dopuszczenia jej do udziału pragnie również wysunąć pewne żqda.nia od 

5. Przyjęto propozycję Johna B. Rocke
fellera, który odd::xl do dyspozycji ONZ na• 
leżącą do niego dziehicę Nowego Jorku -' 
Manhattan pod stałą siedzibą ONZ. 

SZYSTOWSKIE WIN [ NSZ UDZlELA· we wst~pnych rozmo--·ach w sprawie Nie- szkodowawcze. 
6. Przyjęto budżet ONZ na rok 1947 w wy 

sokości 7 milionów iu&tćw szterlingów • 
• JĄ POPARCfA P. MTKOł.A.lCZYKOWJ. miec, Jttóre odbędq sią w styczniu 1947 r. 
UWAŻA.UC GO ZA SWEGO PRZVWóD 1 -----------

CF.? CZEMU p, i\HKOl~A.lCZVT( J((). \~alłt~ z c1an1ym rynktem 
RZYST A Z WYSOKIEJ PROTFKC.JI 
RfAKCYJNYcłf KóL ANor.osAsr<1ctt. w CzGchosłtnvacji 

. CZEMU .JECTO osmu .JĘST TA T{ CEN
NA P. P. BYRNESOM I BEVJNOM, -
TYM PANOM. KTORZY KWf'.SHOi\'U~ 
J <\ NASZ'E ZIEMIE ZACHODNIE T GO
TOWI SA ODDAĆ .JE onwrrr.z. 
NYM WROGOM POLSKJ - NJEMCOM. 

Wśród burzliwych oktask(,w tow. 
arm11:eit UAEm?GF~~1illtWWWW.fi 

PRAGA (PAP). Cz~chos!owackia władze 
bezpi<!czeństwa aresztowały 200 nlelegal
nycll handlarzy, trudniących się sprzedazą 

na czarnym ryńku materiałów tekstylnych. 
Wszystkich are.sztowanych umieszczono 

w przymusowym obozie pracy. 
~tVHTPNtłff•&!ilSiłf*,& Z'&& 

Kolporterzy fabriczni ! Uwaga! 
W związku ze zb!iżaląca się Gwiazdką wystąpuje r~dakcta „Gł.OSU 

BO~OTNICZEGO" z akcją pod hastem: 

„Głos Robotniczf swoim przyjaciołom 
Akcja la ma da celli nagrcdzenl o najbardziel zasłużonych kolpode-· 

rów nuszvgo pisma. „ 
Oo podl!!im:u wy~nacza redakcja 

!IO naqród 
/ 

w posład paczek żywnościowych I premii węglowych. 
Nagrodzani zostaną cl spośród kolport~rćw, którzy w okresie od 20 

tISTOPADA dei 2.0 GRUDNIA zdobędą największą liczbę prenumaralor6w, 
Ja:: również ci, ldćn:y w tym samym okresie cza:m osią911<' najwyższy od· 
setek p:cenumeia~rów. w stosunku do ilości zatrudnionych w ich zakładzie 

p1acy. . . . 
EOLPOBTER:Z:n S dni solld;iej p:rac1 - a Zaz>ewnlcle sobie syte 

l ciepla .św;ęta. 

Komitet Łódzki PPR przypomina wszyst· r ul. Gdańskiej Nr 75 tel. 165-35 Pokój Wy· 
kim członkom Partii o obowia.~ku zglo- borczy do tow. Głażewskiego - wszyscy 
szenia si~ do aktywnzj pracy wyiJOrczej towarzysz~ zamieszkali w Obwodach 
w clągu trze;:h dni od niedzieli dnia 15 do Wyborc'zych od Nr 68 do 75 oraz Nr Nr 
17 grudnia 1946 r. 89; 9G; 94; 95; 96; 97; 98; 99; 100. 102, 

Towarzysze którzy jeS'zcze do tei no- 103 i 111. 
ry nie nawląz~li kontaktu z Trólkami Par- W Dzielnicy Sródmiejska-Lewa nrzs 
tyjnymj są zobowi·~~zani z.!!:łosić się do ut. Poludniowei Nr. 11 Pokój Wyborczy 
Komitetów Dzielnicowych PPR-u od godz. I Pi~fro, do tow. Kasprzaka. tel. 190-26 -
16 do 21 wi~czór. zg:osn:i s:c wszyscy towarzy sze zamicsz.-

W dzielnicy Widzew przy u!. Czerwo· ka:i w, O?woda
1
ch.., \Vyb~rczy~b od Nr 10 

nej Atmii Nr 38 pokój Wyborczy Nr 3 do do ~r .s 1 od Nr .:.5 do t.9 oraz Nr Nr 79: 
towarzyszki Tatarkówny zgłaszają się 80 1 81. 1 .., • • 
wszyscy towarzysze zamieszkali w Ob· W ~z:elnicy o:'>ró~n: ieśc1e P~~Y ul. Piotr. 
wodach Wyborczych Nr Nr 19: 20; 21; kowsk.1c1 Nr 63 I P t~tro, po_ko1 wyborczy, 
22; 23; 24; 34; 35; 12i; 128; 130. do tow. Szrcar~a zg.~s~. SD~ wsiyscy to-

• , . warzysze. zamieszkali w obwodach wy-
W D_z1.elnlcy Gcr!1_a-Lewa przy ul. P_1otr- borczych Nr 66. 67 76, 77, 78, 84. 85 86 

kowsk1e.i 262 Pokoi Wyborczy Il Pf~:tro 87 i 88 ' ' 
do tow. Króla Mariana . zg1 as~ają się W Dzielnicy Staromlejskiei pq-y ulicy 
wszyscy towarzysze zam1esz~a:1 w. Ob7 Nowomiejskiej Nr 6.1 piętro, lokal wybor
w~dac:1 . ~yb~~cz~ch .Nr .Nr ~O, 32, 33, czy; do tow. Lewandowskiego z.g 1:oszą si~ 
36'. ~7: 38: 39: ~O: 41: 4;, 43, 44, 45. 46, wszys~y towarzysze. zamieszkali w o!J. 
47, .8, ~9, .so, „5, 65, lul. wodaQh wyborczych Nr 1, 4. 9, 82, 83. 91, 

W Dz1~li;i1cy GórneJ-Pr:lweJ przy. ul. 92. 93, 101, 104, .105. 106, 107, 108; 109; 
Bednarsk1ei Nr 1 do tow. Pokorskiego 110 i 126. I 
zgłas:zają. sli.i wszyscy towarzysze zamie· W Dzielnicy Bałuckie) przy ul. Zgier"' 
szk.all, w Obw. \Vygorcz:vch od Nr 51 do skie

1
i 71, pokój wyborczy, I piętro. do tow. 

46 1 od Nr 1~2 do 1„8. I Bornowskiego zgłoszą si-~ wszys:::y to .va· 
W Dzi::fn1cy I)m:i;:„P:lbian!clrn przy ul. 1 rzysze, zamieszkali w obwo~lach wybor

Sopockiei Nr 5 lcbwniei \Vi:.?niaw~k 1 c go) czych od N-ru 112 do 125 ) raz Nr 1Ż9· J 
do tow. Strzebckicgo zg:a ~za ia się wszy. 3. 5. 6, 7 i 8. . ' ' 
scy towarzysze zamies•zJ.:ali w Ob\vodach Sekretarze organizacji 1>arłyjnych zo„ 
Wyborc~yc~ od Nr 13? ~~. t~o. . bowiąz~nl s~ skontrolować prace wyil0r•1 

1-. W Dzielnicy Śródm1eJSaJeJ·Prawe1 przy czą kazdego i ~złonków swoich kół. ] 
GH.Wlł'A~;.r~11mo•mm3.mnwrn!llll!!Ellll!ll!llE~NEi'ii~· il!DM~==. wmw~=*'m'Wm•mJQ~ł.1liii=r:· ·-.sammull!ll!!!ll!!ll!Dllll!BSlllllllllllllllrll111D„_..i4!4Jl!l!l!MiJB!la;n;mn1111a11m11!iDl!llB!~nm-Dli!llmnall!lll•LLhmm~"J5iJlllŻ&••+aEE1&W1moiwl'!llBlllll!ajp!Q.3lrJfi!'-'Z'!:lłill!illliBW1aall:ll:l'wwu111111m11:u:alilll"m 

t 

Każdy PPRowiec zdobywa 3-ch nowych prenumeratorów „Głosu Robotniczego" 
• „ 
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W ZAUŁK . CH ZBRODNI f ZDR DY 
Do c ... ego zmierza reakcyjne podziemie . \ 

łlsaHAmy Jut pokr6,ce o konferenc_::jl pra- , tej roboty widać z tego. ze wszystkie „lnlor~ zeznanie, . zlotone w śle lztwie prze& aresz-
1 

rnnla(tak aklywneJ dzła1alnoścl. Odpówle '' 
•cwel w Mln. lnformacJl, na której przedsta- r.:iacje", kolportowane w ra1a1ach „alrcjl O· •cwanego ale dawno „komendanta główne- to wszystko pized są.iem ftze.czypo:0politej. 

wiciel władz BeZFleczeilslwa - pułk. Bomk!>W se.: natychmiast przedJ"uk_o.,,vywane · w reak- go" WIN-u, Nlepc. jcz :kic !JO• "' * * 
ald udzlelU wielu lnteresuJącycb wladomo4ci cy)nej prasie zagranic7ne_J.. „W clalacb kh ~own~czycb PSL l poj W świetle wyników konlerencll praso we~ 
l>D temat akcji faszystowskiego „podzleml.J", Jeden z _lei przedstow~c1eli: wydalony lu>. ziemia - zeznal ow N1Jpok0Jczyckl ~ o któ1ycb ta piszemy. 1lnio „ideologii" I .ok• 
Wś . d d -b k ik b · d z Polski. dz1ennika~z an.· .els.a - Derek S'!I- łqc.zność I !Sł :.lezno1:zn~. W wojewódz tyki polskiego „pod1ieo,la" t.aiyi;owuje się • 
· . ro anyc za omun OWaDfC prze sta- by, zorganiiowal sobie -,„ in. ID sierpnia b1 twocb jest en· aktyw:-„, w powiatacb pril'erażajqcq )awnuś::;q. 
Wldelom prasy sq lednak szczególy lak te- „k<>nlerencję" w H1ubieszow'.1, z udzlale'll zaś nle ma tadn-j .ó;.nlcy mic;dzy „. „Ideologia" - to sk•Jł,.;ibćfcza walka 'Ir le• 
welacyj'ne I godne powszechnej uwagi, że członków NSZ, WIN i UPA (laszyścl ukrah\· ganlz.acJq NSZ czy WJN a organlza;::lą galnym rządem Rzec„ypospołllej, zmienalącCl. 
wydaje się nam koniecznym omówić Je w scy). Na tej „konferencji", ~- Setby wyr.:rzil PS!.-u", ' _ do wyrwania w:odzy & iąll obozu dem.Wra• 
Dleco szerszym zakresie. zdziwienie, że dzia!alność .tych organiza-:rl A więc „autorytatywny" główny komeu tycznego, celem zn1wer-zenio dokonanych .:e• 

O „Ideologicznych" l „operacyfnycb" jest tak slab.a, źe dokonywuje się tak ma10 dani ·WIN-u 11twterdzo, te ,,nie ma :tadnej form spoleczno-gospodarc~ych I odc!1111IC1 
~lązk.tlch, łączących blllerowców polsldcb 1 cktów ~errorystyczny:h, pomimo dobrego li· rćźnlcy.'' Ze JeJ nie na. widać chociażby z rządów obszarnlko.m 1 kartelom przemys10„ 

billerowcaml nlemleclllml l ulnoińskl •i w•pa ibrojenia I wydatnej pomocy ( zza granicy).„. tego, te wespół z Nlepokoj.:zycklm _sądzeni wym. 
· ' Tąklch oto dziennikarzy przysyła się do Pol - będą dwaj wybitni działacze PSL-u - Mierz- Taktyka zaś polega na uspó'dzlałanlu • 

mnlaao w prasie polskiej ;u:t niejednokrotnie, · · k' ski lako sprawozdawców - I tacy dzienpl- wa, sekretarz NKW otoz Buc2,ek, filar kro!mw. taszystami niemieckimi i ulerams 1mi, na or• 
podkreślając ohydę lycb „pt'd:riemnych" po- tarze „lnlormują" o n.aszych sprawach opl sklego „Piasto':. O nlelstdlenlu „różni :y" ganizacylnym wią:inniu .!!li·ę z anlypaństwo\:y 
wiązań. 'Z dokument6w, odczytcnycl! na w.po nlę zagraniczną! świadczy również takt, iż władze Bezpleczeń ml elemcrtaml PSL-u, no I - no ~slugiwn• 
mnlane) konferencll lnlorma-:yJnel, wynika. Tak się już Jako§ oddawna składa, te i.rwa zmuszone były zawiesić działalność niu się obcemu wywiadowi, zo cenę pomocy 
ie polskie „podziemie", prowadz~c wspólnie I gdziekolwiek snują się nici obce.go wywio PSL-u w różnych powlrtlacb, gdzie brak „r"ż- pieniężnej. wojskowej i „moralnej". 
z Niemcami akcją an•ypaństowq, reali,z11Je du, prowadzą one jakby z 'eguly do pew nicy" występował w sposób szczególnie udo- Nie to jest ważne, czy Polska utrzyma f 
okleśloną lln\ę polltycznq, która zmierza do , nycb ośrodków peeselowi:kicb. Pu;k. Romk~w rz.ający 11 zbrodniczy. zagospodaruje Ziemie Odzys~ane, czy diw!CJ 
oddania Nlemcom naszych Ziem zachcdnir-b. ski wyjaśnił przedstawicielom prasy, ie a- Ideologiczna l organ~zacyjna łączność nie się zgodn1·m v.rysl:klem ze zgliszcz powo-

W lnstri•kcfl Jedne) z ru WIN-u. dot _ reszt~wanfe pt:?ed niedawnym czasem pa11.1 l PSL-u z faszystowskim „pudzlemiem" . przy- jennycb i będzie poń„1wem silnym, niepod• 
, CJ ~ • y pubhcys1:w PSL-u nostąpiło wskutek udowod blera lo;my rozmolla l d:il,eko idące. Tak np. lag'.ym. sprowiefliwym_ - ważne jest ta. by 

erqcej wspó!dzla.anla z ~andaml nsemiec- uienla im dzia!ainoścl szpiegowskieJ. I starosta w Nowym Ta.rgu, cz"•Jnek PSL·-u. na- w Polsce, choćby słabej, okNjonej i na cu-
Umi, zn.a)du)e się takle zalecenie: · * * ··· kazał pcdw-.udnym wójtom zbierade ko .. tyn- dzq laskę zdanej rząd:cil jakiś Anders, Bacz-

nW sqsl~dztwie z uaml działa party- PozostaJe do omówienia, na podstaw''! genlów żywnościowych dla." bandy nle1a- kiewicz czy Bór-Konioro~skl ' do tego wlaś-

zantka niemiecka. Są to dobrzy ludzie: I udzielonych przez r-~:.~. Romkowsk~ego lnlot . ! l<iego „Ognia:·· g:asuJqce) od szeregu mie- nie celu trzeba zdążać „podidemnią" 11ajpod
nam nie szkodzą. Chcą oni tylko oddać macyj, sptawa wspo.zycla ! wspolc!_zfa!anla i sfęcy w ckohcach Zakopanego. Oczywlścl~. lejsŻyml nawet .:lrogcml. Tck_lo jest dzlł 

Zl I Z h d l N
. 

1 
db d I legalnego l nl3legalnego odłamów opozy..:Ji, gdy chodziło o do„tarc;:anfo kontyngen1ów cblicze polskiej reak.::ji, obli':"!e, w które mo · 

em e ac o n e l(;mcom o u o- . . • . -
an\ypanstwoweJ. W tym względzie, dla roz, nc potrzeby panc;twa, dla luJnoścJ ml:iEt, p. żna je~ynie plunąć ze wzgardą. 

woć Wielkie Niemcy". . proszenia wszelkich wqtpliwoścl, wystarc.:y I staiosla nowolarskl nie przejawiał byn:ij- Bolestaw Dudziński 
C6t wynika z lege os!uplafqc:ego doku- I 1111111m11wuu11111uu111n11u111111111u11111u11111111111l1111u111uu11uu11u1111111mm11111111111111111111111111u1111111111111111111111um11111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111f11111111111111111111111u11u11111u11111n• 

111enlu? Co ozńacza owo wprost rozbr.aJaJqce 
1 

• • _b • t · · a . 

~;:~.:::i°~:~~~~=~~:::=~\ r · y · 1 " z ro 1 
'De l uptawuione. Nlemców, kt61z1 dążą do " 
zagrabienia rycb tere11ów uwataJą za „do- Dokończenie artykulu tow. Wiesława 
brycb ludzi", nie zamlerzafq więc Im prze- ze str. 1-e i. . 
uko.lhat: w p\!łku1cb p\auacb „odbudowania granice na Odrze i Nisie, jest. gorącym 
Wlelklch Niemiec". Tę polllykę WIN-u za- przyjacielem angielskich i arnerykań
kwalillkować mo!na Jedyni• słowami: 10- skich nie mniej gorących przyjaciół 

trostwo I zdrada, nlegodll8 żadnych wzglę- Schuhmachera, co lepsi członkowie jego 
dów, !adnego pob:aianla. pe·esE:'.owskiego stronnictwa uczciwie 

• * • współpracują z podziemiem, biorą 
Inna część lnlormac)l, udzlelonycb pri;<Jle udział w napadach bandyckich i mor

przez przedstawiciela władz Bezpieczeństwo, dach bratobojczych. 
dotyczy akcji •zplegowsklel WIN-u, tego pr\J- P. Mikołajczyk oskarżył nawet wła·. 
cy DAJ 1zecz obcego wywiadu. Jak w.ynlka pt. clze bezpieczeństwa na wzór katyńskiej 
lu. 'Z meldunku blaloslockleJ komendy WIN-u prowokacji hitlerpwskiei o zarnordową
lslnle\q dwa 1odzaje „raporló~'- tej orgaal- nie posła · Scibiorka! - Słowem ma wszy 
racji: Jedne, mnle\ ważne, pr-zeznaczone są stkie kwalifikacje na „fiihrera'~. 
dl~ ulytku wewnętrznego, drugie, wainlejsze Tylko naród nie bardzo do nieg-o lgnie. 
ł „opatrzone zaląc:znfka.r.il" - „dla wywiadu Nie sypie mu kwiatów pod noJ!i! 
cmglelsklego". · Skarży się więc p. Miko1a iczyk An-

o s1s\ema\ycznych i celo~ch kontaktach glikom i Amerykanom, Ż·e w Po'.sce nie 
Wl!'l-u z ośiodkam\ 1eakc\1 zagranicznej, ma wolności i demokracji. Wychodzi z 
(;wiadc~y również prowadzona ptze'I: „pod- l · · · d b · · · 
ziemie" tzw akcja 0 „ ( 1 kwt . „ , _za ozema, ze o ry pan zawsze· się UJ-. „ „op us a:ua ), Po- . I d I . 
lega ODll1 nc;z szeptanej propagandzie, szkalu- m1e, ~a <rzyw ę swego . s U~l. 
fqce1 w nafpotwornfejszy sposób wladze .Coz .my mamy odpo\~1cdz1~ć anglosas
R.ieczypospolltej 1 wszystkie Ich poczynania ~nn prote.ktorom p. iy11k~ła,tczyka? 
otaz na fa?szowanlu dokumentów, oświad- Clw.ba wypada pow1edz1~c: 
czeń rzqdcwycb wypowtod 1 d 1 , Nie chcemy waszego zastawu za na· I 

' ~ z z a.oczy de- sze zł . t z b" • • . . • . 
mokratycznych lip _ le.kl ś 1 o o. a 1erzc1e iuz raczei some 

• e za są nten:\3 ten zastaw w OS:l~b p. J\1ilrn1ajczyka, 

a nam oddaide nasze narodowe złoto.\ 3) Za utrwaleni2m na zawsze grania 
Za to złoto możemy coś wybudować Polski na Odrze, Nisie Łużyckiej i Bał· 
w kraju. • I tyku:. 

A p. Mikołajczyk nadale sit: chyba 4) Za sojuszem polsko • radzieckim f 
lepiej lło pracy w Indiach niż w Polsce! za braterstwem w~zystklcb narodów 
K::i.żdy. kto pragnie ładu. porzadku i słowiańskich: 

spokoju w kraju, odrzuci precz stronnic- 5) Za polityką przyjaźni ze wszystkJ„ 
two wichrzycieli. rozbijaczy i sojuszrfi· mi pokojowymi pa1istwami i narodami 
ków bandyckiego podziemia. świata; 

Anarchia może być w~·godna i potrz~b· 6) Za 3-letnim planem gospo1farczym, 
na różnym burzycielom pokoju na świe- za odbudową kraju ze zniszczeń wojen. 
cie, ale ( nych i uprzemysłowieniem Pols~<i. za PO· 

dla Polski jest szkod1iwa I niebez· prawą bytu świata pracy · fizycznej i 
pieczna. umysłoweH 

Blok Stronnictw Deinokfatycznych 7) Za swobodami demolrratycznymł 
stoi na gruncie korzystania z pełm swo- dla ogółu obywateli, prócz faszystów ł 
bód demol<ratycznych przez wszystkich ławi1ących prawo reakc.ionistów: 
obywateli. prócz tych. którzy lamia o· 8) Za jednolitym frontem klasy robot· 
bowiązujące prawo paósh'va demokra- niczei za sojuszem robo+ników. chłopów 
tycznego; I inteligencji, za jerlnośdą demokratycz-

Program wyborczy demoJcracJi pol· ną narodu; 
Skiej, nasz program wyborczy, jest pro· . 9) Za Jikwidac.lą band rabunkowych I 
gramem mas lud-owych. prol!ramem l ' faszystowskie:ro podziemta zhrodniarzy. 
wi-l~·kszości narodu. Oddając swćj gfos · · dywersantów i sabotażysttw • 
w dniu wyborów na liste Bloku Stron- 1 Oddając swój głos na Hste Blo!cu De-
nlctw Demokratycznych głosować bi:- mokratycznei.rn. do"·ow·ać be·dziecle za 
dziecle: wolną, niepodległit i suwerenną Polską 

1) Za władzą ludu pracu]iącego miast , Ludowa.. 
t ·wsi. I Do głosowania za tym pro<:?:ra1ne111 ' 

2) Za polityką pokoju w Europie I na wzywa.ią Naród w!'~v !' f!r i "' P<>rtie lłlo'<u 
§wiecie. 1 a wśród nich i Polska Partia Robotnlcza, 

J ilfn!ł am lla!ł".f:__ , 220 tanzla, który' takim rozkazem czuł się być takimi osłami, ~ żeby harować .aa 

. p I, i J U ~ ~ J ·~~ ~ r ~ [' ~ w ~ 1· ~ t ~ Si' w~ -1· K ~ :~:aodzi!~~n~i'raził j~:b;~~.o:.~b~t~~ !~~y~~ia~~e zw k~-~~')~~~~l~t~z~~~k~ę~;~ 
, . _ · jest dzisiaj rzeczą :zadką i ŻP. za ki- , n€wr, żaby żołnierzy zawczasu przy· 

!ogram można by dostać przynaj- ZWyczaić do tego, CO się J:Odczas 
• mniej osiem k:>ron. . I wojny często .dNrza; a mianowicie, 

,i podczas WOjny ŚWiatQWej . We Fih9Ś Abony żauważono także że gdy się gulasz przyrqC:za, raotem 
(frx.ehlad I awła Hulki-Laskowskiego) i to, że jedna z komoanii zqublło przychodzi rozkaz „al~ES zmuckl" -

Po chwllf w .całym pociqlJU powta- niu przestrzeni od Laborczy do Galicji kuchnię polową, .a zauważono to dla· gulasz się z kotłó'i/I; wylewa ! wszy
rz~no rozkaz, .ze. za. kNad~ans się je- wschodniej, w wagonie, w którym tego, ż~ na tej stacji mi ::m;) wreszcie scy muszą. się obyć smakiem. 
dzie. Poni7waz mk! w to n~e _wierzył, znajdował się jednoroczny ochotnik gotow.ać a~lasz z kaztof~ami, na kt~; I . Było to więc coś ~ rodzaj u ćwicze
więc pomimo całe) ostrozności zda-: i Szwejk, bezustannie prowadzono ry taki nac~sk kład~ „L~tnn~ngeneral : ' ~ia, nie t:xkir -JO· zn.:iwuż t!'agiczneąo, 
rzyło się, Iz te~ t. óv; się gdzieś zabłq- rozmowy mn '.ej lub więcej takie, ja- Dochodzenie ustaliło, ze n1eszczęsne1 · ale w każdyrr' razie poucrnjqcego. 
ka.I. Gdy pociąg ruszył, brakowaio kie przy odrobinie dobrej yfoli można polowej kuchn~ Vf c:gó13• z Brucku nie 

1 
Kiedy mi....no gulasz roodawać, przy

os:emnastu ~zeregowc.ów. Brakło też zawsze zakwalifikować jako zdradę zabrano i że niezawodnie jotychczas I szedI roo:k~ wsia~an~ct c.k wagonów 
feldfebla Nasaklo z dwunastej kom- stanu. W mniejszycl:l nieco· rozmia- soi ona gdzie~ za barakiem Nr. 186, I i po chwili. pociąg pędził do Miszko~ 
p~nfl, bo kiedy pocią"tr już dawiao rach takie same rozmowy prowadzo- opuszczona i zimna. wca. Nawet tam gulaszu nie rozdano, 
zn1kl za Isatarczq, pan feldfebel w no we wr-zystkich innych wagonach. Kucharski personel te) kuch"li zo- bo na torzi:, stepy rosyjskie w,1gony 
małym gaiku za stacją j~szcze ciąg- a nawet w wagonie sztabowym, stal mianow:cie na dzień przed ,·ryja- i szeregowcom uie p0zwo:ono wy· 
le targował się z jakąś uclynną pa- gdzie panowało duże niezadowole- zdem aresztowany i osa.:lzony na o4· siadać. ."ywa wyobr:.rż„i ~ żo'.nierzy 
nien~ą, ktć~a ~wałtem domm;:rała się nie, poniewcrż we Fiizes A'.Jony przy- wachu za awantury na mieście, a ustaliła natychmiast, - ·że gul .xsz b~
od niego pięc~u. k,oron, nodcza~ gdy szedł z pułku rozkaz, dotyczgcy zre- umiał się tak sprytnie urządzić, że dzie rozdawany dopiero w GaEcji, po 
on proponował 1e1 za wyświadczonq szlą całej armii i ob.1i:i.ający ofice- siedział jeszcze ciągle, gdy jego opuszczeńiu pociqyu, gdy siE: okaże, 
nn. grzeczność koronę albo parę ta- rom porcje wina o ósemkę litra. marszkompania już dawn:v przejeż- że jest zepsu•y, i gdy trzeba będzie 
zy w pysk. Ostatecznie doszło do te- Rze.cz prosta, że przy takiej sposob- dżala przez Węgry. wy~ać go · jako do, użytku ni~zdatny. 
gu drugiego wyrównania i to z takim ności nie zapomr.iono i o szarego- Kompania bez kuchni została wlec, Nastę:;:inie w!eźli gula::iz ttJ Tisza• 
rozmachem, że na ryk, panienki za- wcad., którym porcję sago pomniei- przydzielona ~o drugiej. kuchni polo- L~c, Samb?r, a 0dy już nikt iie ; rzy
częli się zbiegać ludzie ~e w.:.cystk1ch szano o ;eden dekagram na szer€go- we1, co oczywiście musiało doprowa- puszczał, , za gulasz b~dzie .rozda·•r'l
s~ron. wca, co Lyło tym bcridz;ej zagadko- dzić ' do zatarg-Sw. Między szeregow- v..v, pociąg zatrzymał się w Nowvm 
Z HATWANU NA GRANICE GALICj'I we, że nikt nfg :y saga w wojsku nie cami, jakich '? obu kompcinji wyzna- Miekie pod Siatorc.intem, gd:;.ie z~ov 

Przez ca:y czas podróży kolejowej widzi'ał. · I C4t no do skrobania kartc..fli, dos"?;!o wuż ro~p~lono ogień pod kotłami, 
batalionu, który miał zbi<n"ać sł1.1vrę' Tym niemniej trzeba by~o powia-1 do ostrej kcntrowersj1, ponieważ jed- gula<iz ogrzaDo i ro.<:Jano go w k<.'ó-
:woiennct dooiero po ptz;ema~zeI\'.>WC: · domić o t.vru sierżanta: rac..:iuby Bau- ni i drudzy twierdzili, że nie myślq cu. (D. c. n.} 
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Jl/o naa~ql'ne~ 
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Po tym ich poznacie 
Przewód 1ądowy w procesie „ Warszyca'' 

uJawnlł wszechstronnie dzlałalnoló krwawe-; 

G· ł.OS 'ROBOTNICZ"t' "1r 34'l 

BARCELONA( 
go „watatkl" I Jego. plugawych kompanów. Wszystkie miasta- hiszPańskie posiada
Naśwtełlone zostały ró!ae szczegóły l .oko- i1a.: swe tajemnice, najwięcej jednak zaga
llcznośc:I, związane z wyczynami ~andy, Jed- 11.ek kryje w sobie Barcelona. Ruch han
ne - znane .Jut: z wtelu podobnych proce- dio~y. h~łas wielkomteiski i zdolności. o_r-
sów Inne - nowe I godne komenta I gam.za~yme ~tak>-ńq:zyk?w sprawJaJ'll,i 

nit w Madrycie. Racie żywnościowe mi· 
nima!ne. Czarny rynek t>anuje ·wszech· 
władnie. sytuacja żywnościowa l)()Ważna, 
lepsza Jednak niż w innwh miastach. • ••• 

konserwatywne zaczyna~ rozurrrlec!. !e 
dalsze rz,ąidy faszystowskie Siii nie do u~ 
trzymania. 

Jeden ze znanych przemysłowc6WI 
Bar~elony wyraził sie, !e mieszanina wy.-. 
buiałeJ biurokracii. nieudolności, przekup
stwa i bł~neJ po]ityki hamuje wszelk~ 
produkcie. W efekci·e wzynosi to chaos 
i grozi wo1ną domową. 

' rza. wrazeme. że miasto pławi siie w dobro- W Barcelonie ludność pobę1pla fawnia 
Na jeden spośród , tych ostatnich pragnął byci-e. reżim Franco i ni-e krięlJ}uje się w uze-

llym właśnie _ zwródć uwagę, obawiam się Wystawy skl,eoowe przeła-d()IWane są wnetrznianiu swej nienawiści. W tym 
bowiem, ze w natłoku eprawozdawc:zych roz- arfykułami 'ŻYWnościoWYmi. obuwiem. u- przemysłowym centrum kraju ludzie trze 
~allośc:I mógłby on uJść nledostrzet:'ony l nie braniami. zabawkami. ,galanterią skórza- two patrziąi rzeczywistości w oczy i wi
docenlony. na,.. Na cllodnikach główne.i ulicy stoją dzą -jasno skutki. rządów franc-0. Barce-

Oto _ Jak -nlka z zeznał\ łwladków . _ sprz,edawcy paJ)ug, -małpek. żółwi i in- !ona jest/ czułym t>Oliityczno-ekonomicz-

Drobna garstka uopleczników Pranco 
w Madrycie burz:y siię' prz-eclw Jaklejkol~ 
wiek interwencli Narodów Ziednoczcr, 
nych. W Barcelonie zaś otwarcie łei pra- · 
gnią. Jedynie zmiana rządu mogła by 'Il<>-' 
fopszyć krytyczn~ sytuacie kraju. 

•• % 
0 nych egzotycznych stworzonek. Ultca nYm barometrem. który przePowiada 

taz z odczytanego n.o: rozpraW\e listu powneJ tętni życiem. nadchodzącą burze: 

• • • podkompndnel grupy ·„warszyca", bandyta Barcelona jest najdroiszyim miastem w ,Swiat -pracy dawno Jui si~ opowtłedzłał 
ten, zarówno Jak lego „adiutanci" l ,,onc:ero- ttlszt>anii, c,eny SIB,i o 20 -pro-cent wrlsz,e przaciw franco. ()lbecnie 1. "Pewne k9}a 
Wie" prowadzln bardzo szerÓkle .tycie osobl- ----------------------------------- Barcel~na jest pie tylko handfo~ st(). 
ete, wydaJnć: ogromne sumy na plJal'istwa, hu Z "utnow.1kie-o licą Hiszpanii. lecz także ku~turalną . . Na: 

"' --------- - półkach ksl ... gars. kich zn~l.P~Ć motna kla-
lankl l - kochanki, obsypywane w1zolklm1 w k • 1 k. I h .,. 

' . I .·.. . u . s o w a· c syków we wszystki'ch ręizykach i wszyst• IIosztownośc:•amt. Na rozprawie była -mowa ki-eh czasów. Prasa, jest tu bardziej ży· 
m. In. o pterśclonkac:h wartości dzleslqtk6w wotna niż w Madrycie. 
tysięcy złotych, które ~oloJcy p. Andersa k~-' . Dzielnice robotnicze S'ą biedne. Zamie-
powall n.a prawo 1 lewo dla swych bardzo Związek Sam. Chłopsk1e1 w Kutnie przy, ·q • już ·o,i>rac~wone . pl?ny budo~ fabryczki prze s~kuje je element nai'bardziei rewolucyj-
snać wymagaJących ,,prsyJaclółek". i:;ii na członka TowarzystW'J · Pr:..yfaźnt P?1<b. t.worow mi1 ęsnycK. 1 produRq1 konserw. ·ny całej Hiszpanii. Ostatnio zwiększono 

F:cozieckiej. - · . ~ .* • - tu dobrze u:obroJone załogi Policyjne. Z 
Chodzi właśnie o to, te pierścionki te \t1- • * * . Gminno Sp6/dz1elnio Sam. Chł. w Kutnie powodu niepokojów na mteście, franco 

powali, płacąc za nie ,grubą gotówkę, rzecz W roku bieżącym członkowie Z. S. Chł. luz w~r6tce otworzy wl$isnq przetwórnię . wa. n\e odważyl si~ złożyć dawno zapowie-
laena, pochodzącą z rabunków ludzi bied- powiatu kutnowskiego zasadzili 22 tys iące rzywmczo-owocarską w. No.we! Wsi. Prze. d l . i t R h b' 
nych, -zwykłych, skromnych_ po prostu gr·;z - drzewek owocowych. twórnia ta wpłynie no rozwój worzy;wnictwa . zane·J "". ZY y ... uc oporu t>rzy iera 
bill: zabierali chłopu pieniądze za sprzedaną * * * w kutnowskli m, jed[locześnie uchroni chłopów stal.e ~a sile. Rez1m oparty. pa terrorze 
krowę, rzemieślnikowi _ par'" butów czy ~ Z.S.c~·· dc;>~omln~·, się tok notszybsze.go jesienią od wyzbywania się cwkru po niskiej 'P?hCYlllYrrt. żywce~ skoPJO;wanYtn , Z 

przyodziewek, leśniczemu · - sumę przezna
czoną na wypłatę drwalom - ltd. Itp. · A.le 
gdy chodziło o ludzi zfuno:!nych, bogatych, 

„ dokonanuo wp1sow hipotecznych dla nodz1e- cenie. tt1mmlera. ma p.rze·c1wko sobie szerokie 
lanych z reformy rolnej. . • * • masy narodu. -

- dysppnµJqcych pierścionkami l koszfownoli
claml, warszyc,oWi bandyci za nabyte dlo: ko
chanek prezenty płacili 1krupulalnle golów-· 
ką, aby nie krzywdzić spekulantów, paska
uy I pokątnych złotników, choć zdawało by 
się, t.._e d~a kwo:llflkowanego bandyty nic pro
stszego przecie!,,. Jak utłuc takiego posladu
cza pierścionków l zabrać mu co trzeba bez 
Eaplaty. 

Ale taki · Jut Jest ten „honor"' laszyitowskl: 
człowieka biednego, szarego motna altrzyw
dzlć, moin.!I nawoi zabić, g«łyby llę opie
rał; saś od bogacza, szabrownika, który ma 
kieszenie pełne zioła I kleJnotów - wara to 
Jest Awtętość, tabu dla wychowanków 

1

pp. 
And-eraów l Komorowskich. 

OJo Jak wygląda Jut nie „moralność., 
„podziemnych rfcerzy", bo gdzfet tu mówić 
o moralności, ....; lecz Ich - te tak poW\em.
ldeologla 1poleczn.a.„ Po tym lc:h właśnie po-
made, B. 
lll!1 111 11 1111 11111111m111111111111m1111111l11111111111111J111m1111111111111111n1111111111111n111111111 1 11 1111n1 11 1111111ń 

, · Granicą zysków ustalona 
Społeczno Komisfo Kontroli Cen no po

siedzeniu w dniu 5 grudnia 1946 roku uchwa
liło sto~owanie nostępufących marż z;arobko
wych przy sprzedażach artyku/6.w chemicz
nych. 

1) na artykuły chemiczne spl'IZedawane 
itJzem; wymagające rozważenia 1! opakowania 
" kupca - 40 proc. 

2J ha ' artykuły chemfczne sprzedawane w 
" pako.waniu fabrycznym ~ 25 proc. 

Marże te obowiązufą hurtownika i deto
llstę łącznie od thwili swzedaży towaru przez 
producenta, względnie hurtownika oż do 
chw1ili zakupu przez konsumenta. ' 

żadne inne dopłaty nie są dopuszczalne, 
gdy! ochwoło , Komisji ma na celu·- zapl?bie
żenie handlu łańcuszkowego. 

Ustalone marże zarobkowe obowiązują 
od dn1lo 7 grudnia 1946 roku oż do odwołania. 

W wypadku stosowania wyższych marż, 
nolefy po,wiadomić Oddział 3 Okręgowego 
Inspektoratu Ochrony Skarbowe! w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza Nr 6, tel. 169-70. 

OKRĘGOWY łNSPEKTOR OCHRONY 
SKARBOWEJ 

' * * • Związek Samopomocy Chłopskie! powiatu \ -Na ulicach słysiy sie strzelaninlll\. wie„ 
· Spółdzielnio Rolniczo-Handlowo „Wspólna kutnowskiiego przyjął jednomyślną uchwałę . zienia są prz.et>elnione więźniami DOii· 
Praca" w Kutnie prowadzi no szeroką skalę pójścia .do wyborów razem z blokiem demo. tycznymi. Częisto słychać eksDlozie bomb •. 
;zakrojoną, tuczarnię drobiu. Spółdzie·lnio ma ~ratycznym. . Opór ludu· Hiszpanii trwa i potężni-eje. 

Łódź p-rzed świ~tam· 
Łódt żyje pod znakiem :tblliaJących si~ ulicy Piotrkowskie>] aż do odległych krafl-

świ:a,,t Bożego Nar·odzenia. ców miasta: 
Choinka, „gwiazdka". czy „§w!ęty .Mi· Coraz cztęiściej Jaldś handlarz t>rzem.knie 

kołai" .króluj1f\I na każMJ wystawie skleóo· uliclll. dźwigając na plecach lup pchają~, 
weJ. począwszy od tych luksusowych z przed sobą wóz·ek z „wyszabrowanymi 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111H111111111111111111111 

Dwa razy wiec ~ cukru 
. niż. w zeszłym 'ł ku 

Zbllfof qca słę Cło koflca obecna kampa
nia cukrq,wnicza przynosi nadspodziewanie 
dobre wyniki. Produkcja cukru wyniesie 3"60 
ty1. ton, wobec: 173 ton w roku ubiegłym. 
Plan cukrowniczy zostcrnle wykonany w 125 
proo. - oświadczył dyrektor Centralnego Za 
rzqdu Przemysłu CukrowniczegO, ob, Piotrow
Śkl na konferencj prasowaj. 

Na dobre wyniki kampanii- wpłynęły po
myślne tegoroczne urodzaje wynoszące za
ml.o:sl planowanych 22 milionów q buraków 
cukrowych - 28 milionów q, Urodzaj ten 
uzyskano w. wyniku przydzielenia plantato. 
rom dostatecznej !lości - 68 tys. ton nawo
zó~ sztuc;znych. Wpłynql na to ró.wni~ fak!, 
że plantatorzy składają się · w swej masie 
głównie z drobnych rolników (378 tys. na 
ogólnq sumę 383 tys.) . Drobne plantacje od
znaczajq się zazwyczaj większq wydajnością 
niż wielka-rolne plantacje, poza tym drobni 
rolnicy sq · bardziej punktualni w dostawach 
buraków. . · 

Plan zakontraktowania plantacji z.ostał 
wykonany w 100 proc., ogólna powierzc.b.'lla 
plantacji bu10k6w cukrowych wyno~i obTc. 
nie w Polsce 170 l~s. ha. Pod względem ob
ssaru planlacli zajmujemy drugie mle)sc:e w 
Europie. 

Równie,! I Ilość czynnych cnkrownl zwlęk-

lizyła stę znac:znlo, z 52 w roku 1945 - na 
71 w błdącym roku. 

W okręgach łódzkim, warszawskim i lu
belskim kampania jut jest prawie zakończo 
na. Vv c!qgu bleżqcego miesiąca zakoiczy 
się ona w okręgach poznańskim i toruA31:clm, 
a w ciągu 'Pierwszej połowy 1tycznla 1947 r. 
w okręgach gdańskim, Dolnego S!qska i Slq 
ska Opolskiego. Dotychczasowe wyniki po
zwalajq stwierdzic, że w roku b!eżqC'Jlll 
produkcja cukru J::i ędzie dwukrotnie więk'3 ::m, 

'niż w rokU ub. { że plan będ'zie przekroczony 
o 73 tys. ton. 

Osiqgnlęcie tcrk z.nacznej produkcji . pnez 
przemysł cukrowniczy pozwoli nie tylk~ ua 
zaspokojenie potrzeb ludności na poziomie 
przedwojennym w ilości 11 l_;g. na głowę 

(spożycie na głowę w roku 1928 - 12,2 k9·), 
~ ecz również i;a eksport około 100.000 ton c;u 
kru, wobe" przeciętnego eksportu przed woj 
ną wynoszqcego. 120 tys. ton. 

- Cukier stanie się niebawem drugim po 
węglu źródłem zdobyczy dewiz, tym b 1u
dzlej, że pomyślna koniunktura dla cuiau 
na rynkach międzynarodowych utrzyma się 

jeszcze 'przez !dlka lat. Niezależnie od tego 
przemysł cukrowniczy jest głównym źródłem 
dochodu fundu~zu aprowizacyjnego, do któ
rego wpłynie około 24 'miliardów zł. Sum(l te 
otrzymana jest z zysku ze sprzedaży po ce
nach komercyjnych. 

w podmleJskich lasaoh lulb szkółkach clio.o 
inkami. 

- Trzeba jakoś żyć - odt>Owiada z u
razą w gł,osie, oburzony t>Ytaniem - s~ąid 
ma choinki. 

W sklepach ceny tradycyjnie rosną; Jak 
strucle na drożdżaph. O tym ,,rośnięciu" 
cen kupcy łódzcy nigdy nie zapominają. 
Toteż przeważnie sklepy świecą pust

kami. a wlaściciele, WYCzekując klientów, 
wspominają z melancholil8J dawne, ,,dobr<J 
(;;z.a.'!.-..."• 'ł."'--s ~ -=a"!."'-'L~n~-N 'Lll)y'L~·,, ... \\. 
wspaniałym.i HmU'zynami możni p0tentaci 
łódzcy, płacąc każdą ża,dani~ cenę. 
Dziś ,gwiazdka" }est problemem trud· 

nym do rozwią1zania. · , 
SkacZl8,iee z dnia na dzień ceny katą re

, dukować do minimum nasze skromne ma-
rzenia gwiazdkowe. ' 

A tyrnczasem jakby przez złośliwość 
w stosunku do naszych kieszeni wystawy 
sklepów aż uginaj1ą. silęi -wprost od pięknych 
podarków. Dzi,erżą prym witryny jubile
rów. które w całej okazałości demonstru- ' 
ją brylanty i inne „drobiazgi". Patrz·ąc 
na nie nasuwa słEl! pytanie dla ko&'o? -

,Chyba dla tych. którzy wcześnizj czy pó
Zniei będą. mieli do czynienia z K{)misja; 
SpecJalnią,. · • , ( 

Mimo, lż coraz bardziej zanika miły 
;zwyczaj przesyłania pani-Om kwiatów -
nie brak ich w łódzkich kwiaciarniach -
ale po Jakich cenach!!! 

Przzd wystawami z najrMnorodnieiszy
mi zabawkami i świecidełkami tłoczą s1ą 
mali obywatele, chłonąc urok żelaznej ko· 
leiki., czy oceniaj1ąc „fachowym" okiem 
kształty c•z-0łgu z blachy. 
· W tych sklepach panu.ie dość ożywiony 

ruch. Kochająca matka Qdmówi sobie 
wszystkiego-. by tylko jej pociechy miały 
gwiazdkę pod ch-0inka. 

Jedyne sklepy, które nie m-0ga,i sie u
skarżać na brak powodzenia. to sklepy„. 
Monopolu Spirytusowago. Aczkolwi~k Mo 
no0-0l iaopatruJe wszystkie Spółdzi.-elnie i 

Teatr 11'01--h- „Ol!li•~;eqo 'Stracił 
1
premiaw· q powag<>, dzi<>ki czemu je- sklepy prywatfte W swoi~ wyroby, sprzed 

.,.. ·- - - - "' " punktu sprzedaży t>f?Y ul. Andr·zeja nie 

Kra. kow1· acy 1· Go' rale•,• !~r:.ardos JJ,abrał żywszych kolorów .1 hu- znikai'I\ ()·g-0nki. Mimo mr•ozu i wiatru lu-

•• 
dziska cierpliwie czekają, by wreszcie o-

Bryndas Tadeusza Cyglera - pulsuje tern dajść, tuląc do siebie „literka". _ 
opęra narodowa w 4 aktach w. Bonusławskiego paramentem, zwłaszcza w lancach. Artysta z Przygotowuj1ą. sie też do tej wzm_o_i_o_ne-j 

v r.aturalnym komizmem uwypuklił z,arozui;µ.ia- k d 
Bajecznie kolorowe i urocze wld_owlsko, I porzqdza młoda 1 ·majqca przed sobq plęknq łość, pychę i !Chórzostwo beskidskiego !owe- onsku

6
mcjj „wo ,ky' z

1
''fdCiak" i innkych pdrzy-

ja. kim sq· ' „Krakowiacy I Górate", po 'kilku drog<> attyatka. , , .. · , sma W - apte I o z ie, szy u jąc uży ... „ lasa. Silny i szczery typ sl\'{orzył Henryk Bo- 1 · · ł k f 
"przedstawieniach nabrało jeszcze silniejszego E. Bonacka •ol<> Zosi uj<>'a bard.zlej .t.ywio- •zapas O eiu rycynowego, p1gu ·e re or-

• ... „> "' rawski, znajdujqc doskonałego partnera w k' h · I' k" · 
wyrazu. Pewne, drobne zresztq, nledociqgnię łowo, z pierwotnościq i temperam.entem wlej Stefanie Sródce. Puchniewska, Maliszewski, mac lC 1 SO 1 gorz leJ. 
efo premierowe, trema aktorów, występujqcych sklej dziewczyny, natomiast S'ojecka wydo- Łapiński, Szy!I).anskl, Hryniewiecka, słowem L ::icz nie tylko 

1
aptekarze pami·ęt1aia O 

w rolach śpiewanych tłumcrczq, U. potrzeba była akcenty liryczne, opromieniajqc postać wszyscy; z·espolili _się w harmonijnej ca!oścL „spragnionych". a e milicja i 0-0got0wie 
było paru „generalnych prób'' przed publlcz Zósi ·sentymentem i de' 11'katnościq wiośniane· wzmacniają. dyżury i oatroie. oraz przy-Sceny taneczne, realistyczna bijatyka w t · · I , k , 
nościq, by całkowicie opanować artystycznq go kwicitu. Inna rze'cz, ,;..e Zosia w jedne.I i d go OWUJą specia ne „gosci nne PO OJe" W 

~ akcie drugim, rgajq iż.ywiołośclq i ogniem, t h dl b I kł' · h 
odpowiedrlalność, zarówno poszczególnych cirugiej lnterpretac1'i weźmi'e po ślubie swego aresz ac a <> ywate i za ocaJącyc udzielajqcym się _ publiczności, przerywającej I , · · 'I" · 
-wykonawców jak i całego zespołu. Stacha za . łeb i to bezapelacyjnie. .spo \OJ nocy w1g1 l]neJ, 

akcję ustawicznymi oklaskami i zacierają- A , 
. Ci, ls:l'ó~y widzieli pierwsze przedstawia- Janina Godlewska, śpiewaczka operowa, cym wrcrlenie złudy teatralnej. \„ Wi1~lj:: uwaga obywatel'e! - nfo zrób-
nie opery narodowej, powinni obejrzeć ją w rolf młod~J 1 ognistej m~ynarzowej, góro.- „Krakowjacy 1 Górale" sq najlepszq po- cie „mił·e1j"tk' niespodł~ian1ki oczeku.i.i,cym 
jaszcze raz, w d'1u"ie1' obsadzie g· łównych ról wała w part!ti,ch, wokcrln,ych, cz-arujqc ślicz- was Z op .a iem m a zon mm i dzieciom i „ zycjq r,epertuarowq wszystkich scen polskich. · · bk '" · d · .t 

· kobiecych. nym dobrze postaw1'ony· m sopranom, rozw1·1·a- J 'd wracaJąc Z „ry' 1 me zawę ruJcie · uo 
w est to wi owisko, które• obowiqzkowo muuq ś · h · .„ · 

Benigna Solecka która Zdoby~a w krót ~qc zalotno 'ć I ~k · I d · · lk"' · ,,go cmnyc POKOI • • . , • - , s uro „ws1ow~ uwo z101e l , obejrzeć 1 najszersze masy - cały świat pra- , . , . , , . 
kim czasie poważD.q pozycj ę ńa scenie· po- z komiczną: wres:r.cie rezygnacją przyjmujqcl cy ' Tu głos powinny zabrać Zwi.ąz.ci Zawo- . Z . naiwv~kszą mec1erohwoscNłJ t ufęsk
znanskiej, jest bard110 cennym nabytkiem dla warunki kapitulacji. do:.V.e, organizacje społeczne, szkoły, zakupii- dl1I~m~m wyglą~~ć bę d~ gwiazdki tystące 
teatrów łódzkich„ Uroda, wdzięk, ładny glos Raz jeszcze -podkreślić nale:!y grę Włody- ;qc cal" orzedsta wientrr. l z1ehc1 w

1 
s1er-0,c1pc~~łh, dl zki~kłada ch, o ~tó• 

l bezpośredniość, to cenny kopi.lał . iaidm roz sława Krasnowig ckiecro. który rozqrzał się ~1 l· S, Wroc:zJllkl ryc soo eczenS.l-WO O z e nte zapt'~: 
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ll'anda H'a§ileH!Jha 

W .KRAINIE ŻÓLTEJ ' GL y 
dl · · d k I zakazane, ale a nuż, babka, która zaw- . - .. Babka p_ewno

1 
bardzo dokucza ojcti.. . - W owym roku, kiedv wielka wojna nego nieba nie spa a ani 1e; ~~ ro~ a 

S dk b ł deszczu. A Oni. wszyscy byli sctsle zw1ą- sze żałowała dawnych czasów. zechce ze me ma opium. ;11ustoszyła Państwo r.o .a, Pr.zy Y w. · b b' k · · z b' t kup'imy ·1 opium W szu Ił" l dl ł zan1·. z pogodą ·.,...._ całym t'ch ma1'ątkiem sprzedać Fu-czży, ze y so 1e upie - arq 1my, o · 1, te strony czcigodny L1-ta1-pe 1 os e 1 tk k · 
~ h 'lt · 1· k' F był-y n.o1a prosa, pszen1'cy ·1 słodkich. kar- opium? s o up1my. · . się na wzgorzac żo er gm I. - u- „ d • b ł p d · tk 1· ·ę na ·stojące· tofli' rozloz' one szeroko po urodzajnych Tymczasem z dnia na zien y o go- ewnego ma na nę 1 s1 . . <:zży, nie kręć się tak, jakbyś usiadł na . h t d d ł · k w szerokim 

d Wzg,o'rza"'h z'o'lte·1· gli'nki·. Ale teraz glinka rze1·. W mieszkaniąch patrzącyc . wpros_ ao przy ro ze cz owie a • skornioniet Należy uważać, kiedy o czy- '"' b"' b · k I w niebieskin1 ł" wysychała, tuman rude!:rn pyłu trwał nad z O'linianej ściany czar.nym_ i o. tw. oram1 am usowym ape uszu, tiiję dzieje naszego narodu. " . l'> d h k ft · 
Maly. Fu-czz"y ·istotni'e krę·cił si'ę nie- polami i rośliny ginęły w· skwarze sło- okienek umierali starcy 1 z1~c1 ~e .mo- a ęnCie. ·. d, . k m prac_,y. 

m · . gąc przetrzymać glodu. Ludzie lezeli na - · z.ciao ny panre, szu a Y • 
spokojnie. Historię rodu Pe znał na pa- neczny ' d · • t h hl' · k ' Pod , Fu Jesteśmy z

0
kraju żółtej gliny. Może znaj mięć, gdyż OJ.ciec odczytywał J·ą 1'uż Deszcz nie padał. Płynął . _z1en. za Im~ ac 1 wysc . I 1a . . s7czapy, - d , • d b t ? 

dn ·iem, robiło się coraz skwarru. e1. M1e .. sz czzy p.ątały stę nogi. • . • zie się cos o ro o Y· wielokrotnie. W t·e1· chwili obawiał się, h u m Hm'. ·1 h b 'e 'esteś A kańcy wi-oski chodzili wzd!uz swo1c - mrzemy wszyscy-:-- posępnie o- - .„ s1 ny c y a m J „. . 
ie 'Mi poszedł już pławić w rzece bawo- pól, na których susza czyniła coraz wił ojci~c, r;i~tka papł~k1wał~, a babka przydałby ~i się ktoś do pompowania 
ły nie czekając na niego. A ojciec czy- większe spustoszenia. W okienka glinia st~kała załosm~ w ~wo1m kącie. wody. 
tal i czytał. . . _ n eh izb zarrląda!o widmo glodu. Pewnego dma St wywołał brata w Si aż podskoczył. . _ 

- Tak
1
, tak, kta~te ~e~~z ob1vcza1.e po y _ Trzeba"' przebłagać bog-ów. Niech przebity w glinie korytarz. ..:_ Czcigodny, silny jestem fal{ bawół! 

zamrucza a w. kącie. a rn, s _a~~k 1 
• .. kapłan urządzi proces;ę. - Fu-czży, jak myślisz, co dalej bę - Schudłem teraz w drodze. ale zobaczysz, 

marszcz,ona . Ja. _pte·czo:ie ia 0
· -:-- Grub kapłan chętnie zgodził się na dzie? iak pot rafię, porrlpowacl Cala. rzekę prze 

Zu~hwa ,stwo dz1ec1 z~ub1 nas. Zapom~ urz dzZnie ceremonii. Fu -cziy radośnie '- Ojdec powi~d~ iał , że :vsz'(scy po- \eję na twoje pola! 
?aJą o szacunku nalezny; starfz~r;i. k' pobferrl przyjrzeć się, jak wygląda pro- mrzemy - spóko1rne ~dpow1ed z 1ał chlo- - A ten m ały? 
1ak g~~osną, wyrz~cą z omu a icz 

1 cesja~ ' pak, który nie bardzo rozumiał. czym _ To mó'i braciszek. Potrafi wszyst· 
przo ow. • m\a\ Polami'· wzdluż zrudziałego prosa, jest śmierć. ko _ phnyić ' bawoły, p:leć 'warzywa, 

Fu-cziy weskhnąl. Wcale me. wzdłuż , łanów niewyrosłej rzadkiej - Wcale 'nie ·mam zamiaru umierać . p leść maty, wszystko co Z"chcesz. 
zamiar~ wyr~pca.ć z domu tapltc~e~ pszenicy posuwała się gromada ludzi z 1 nie chcę, żeby . umarła matka i ojciec, i 

1 · przodkaw, za1mu1ących honorowe m.1e1- kaplanem na czele. Niesiono posąg bo- ty, mały braciszku. Człowiek namyślal sif -: 1wilę. 
sce ~a mal'l'.m ołtarz_vku ~o~odwym. Ale ::rini _ jej straszliwie wykrzywiona - Ale przecież nic na to nie pora- - No spróbujemy. d, '. aniecie„. (Io• 
w mteszkamu było meznos.m; uszna - twarz wydala się małemu Fu-czży bez- dzisz. stanięei e' jad ło , dach nad głową ... i dwa 
a .tam w dole p11yną~ st~umb1en,łw kMtórym litosna i groźna. Długo nad polami uno - Muszę p·oradzić. I chciałem mówić sapeki dz.iennie. 
Mi na pewno P..aw1 fu~ awo y, ozna sił się monotonny śpiew ii brzmiały nie- z tobą. nim pomówię z ojcem. . Nie b vła to wesoła slużba . Trzeba 
było przy okaZJI złapa~ r,ybę. , zrozumiale słowa kapł~na. Ale na c:,zy- - Fu-czży nachylił uchD do ust brata było wstawać skoro świt i harować do 

Ojciec podniósł oczy. I prziez . chwilę stym · niebie nie ukazała się a'ni jedna i a 'ż klasnął .w ręce. ' nocy. Si nosił wiadra z wod ą, pompował 
karcąco. przypatrywał ~tę synowt. Po-, chmurka. _ Na prawdę? O, Sil będę cię zawsze wodę i polewał grzędy jarzyą · 
tern znow zaczął c~ytac. _ Jeszcze dwukrotnie teg·o lata l).roczy- strasznie kochał! Tylko pamiętaj, po- ,- Kiedy wtócimy do domu? - szep~ 

- W owym cz~s11e, kiedy wielka woj- sta procesja obeszła pola. ~le deszczu wiedz ?}cu, że ja też.„ . tern pytał Fu·czży starsze_go brata, ki·e• 
na pustoszyła ~anstwo .sro.dka, pr~yb~I nie było w dalszym dągu. Cicho I ponu- - Okaz1a do r9zmowy zdarzyła się te- dy kładli się spać w komórce. · 
w te strony;_ cz.ctgo~y ~1-t~i-pe I osiedlił ro zrobiło się w mi•eszkaniach z gliny. goż wieczora. 1_ , - Nieprędko, braciszku. Strasznie 
!ię na wzgor.~ach zólte1 ghnki. Nawet Fu-czży nie kręcił się już tak - Ojcze, nie może tak hyć dalej . Po- wolno zbierają się sapeki. . 

Fu-cziy usiłował siedzieć ·bez ruchu, wesoło jak dawniej . Zapadły mu policz- umieramy wszyscy - a przecież niecałe Zbierali nie tylko sapeki. Odejmowali 
choć cierpły mu nogi I robiło się coraz ki nocri stały się cienkie iak bambusy. Chiny wypaliło słońc-e. Dalej st ą d, nad sobie od ust pszenn~ placuszki i suszyli 
bardziej gorąco. '_ Za grzechy nasze karzą nas bogo- brzegami wielkich rzek muszą być prze- je. Chowali suszone ryby. 

Wreszcie czytanie zostało skończone i wie za grzechy nasze - poiękJwała w cież zielone pola. W miastach nad mo- _ Musimy przecież zanieść im coś 
chłopak odetchną}. kącle babka, poŻbawiona od dawna swo- rzem są fabryki, a tam się pracuje, czy do jedzeni a. , 

- Gdzie d się tak śpieszv, młodszy jej fajeczki opium. - Nie szanujemy jest deszG, czy go nie ma. _ Nieźleśde się u mnie obłowili _, 
bracie . - zagadną\ go wesoło Si. dobrych duchów, a naszymi p·ostępkami · - Tak, , tak - zapis_zczała babka - mruczał pracodawca w dniu wypłaty, 

- Miałem pławił bawołv z Mi. 1 tam rozpęta,Jiśmy wszelkie złe moce. Wyrw- lam ci ę ci ą gnie, do rpiast . nad morzem. kiedy pakowali manatki, żeby wracać. 
są podobno ryby. Chcę zobaczyć. ciLiśmy smoka z naszej flagi i odtąd ,.- Daj spokój, matko - ucisz ył j ą oj-
. Stromą dróżką _zbieg] w dól ,wąski~o smok gniewa się na niewdzięczne swoje ciec. - Chłopak ma rację, W czasa ch Powoli wracali ku ojczystym żółtym 
jaru, na którego zboczach j,ak w pla- dzieci. · wielkiego głodu szli p rzecie ż !Lidzie stąq wawozo m. W woreczku na piersiach 
śtrze miodu czerniały jedno przy drugim - To jnż dawna hi-, toria ze smokiem i przynosili po powrod.e żywność , i byli niÓ.sl Si. troch ę opium dla bf!bkL w zawi- ' 
okienka j drzwi niezHczonvch mieszkań - wtrąci! się Si. - A przecież susza tluśs;i i dobrze ubrani„ .. Si da sobie radę, ,.,iątkac h dżwigali oba i żywność. 
wieśniaków. Strumień w dole był dosvć przyszła dopiero teraz. ale jak będzie z Fu - czży? Tylko k ło po- W górę szło się gorzej, ale byli teraz 
ą-łęboki, płynął " zamulo ną, żóHą falą. . - Zuchwalec! Za moich czasów dzie- tu ci przysporzy. -.ilnicjsi. To t-eż nie upłynęło wiele ~za-
1Bawoły pluskały się w wódzie podno- ci nie wtrącały się do rozmów starszych - Boję się, ojcze, że po powrocie nie su, kiedy umi'.k l szum Bo-ang-ho i trafi 
sz ąć nad leniwe fale ·wielkie, ro~te łby . - i byto lepiej. zastalbym już Fu. Jest coraz ch udszy li na s.trum.ień . _ 

- Ojciec czytał · tak dłl!f!O dzie}e ro - - Bywały i wtedy susze, matko, cho- i mizerniejszy. - Musia ły p adać deszcze, bo woda 
du, ż,e nogi mi ścierpły . Myśl ałem że się ciaż rządził Tien-tse, syn słońca, i choć - ·Do niczego to ni-epad'l'.lbne - mru- większa . • 
to nigdy nie skończy. Gdzież te , ryby? smok otwierał paszczę ' na fladze - za- cza la babka, ale ni kt nie zwraca ł na ni ą - Co z tego, i tak ju ż niewiele chy· 

Mi patrzył w gó.rę; ńa bezchmurne uważy! ojciec, który wcale się tym nie uwagi. Matka pośpiesznie prala niebie- ba wyrosło. . I -
niebo. martwił, ż-e dawne cesarstwo zastapiła ski kaftan Si, ojci ec wydobyvn1 l z.e skryt W południe pewnego dnia zażółciły 

- Nie widzfałem · tch ci ziś. Myślę że repuplika, a fl age ze smokiem - flaga ki brzeczący wianecżek sap'eków - dro: s i ę przed nimi glinia~te wąwozy. z biją · 
wywędrowaly w dół rzeki. Pooatrz jak w pasy: żółty, niebieski, biały i cz_erwo-- bnych inonet nanizanych na sznurek. cym sercem szli w gorę. 
woda opadla. _ _· . ny. - ~ ~ Wrócimy, wrócimy tłu śc i i dob ~ z e - Patrzcie, to Si. 

Istotnie, na gliniastych brzegach stru - Tak, taK, a przecież dawniej zaw- odz.iani i przyniesiemy pszenicy i i,ar~o- - Fu czy nie Fu? Jak wyrósł? 
mienia widać było gładki pas, oszlifowa sze m!a lam swoi ą fa j eczkę opium i ni·e f1i - zapewniał wzruszony Si. - A bab- _ Jak ta m u nas? _ pytał sasiadów 
ny falami wody, które.i . powierz.chnia cierpiałam tak jak teraz. 1 ce przyniesiemy opium. Si, a ze wzruszeni a zasychaló mu w gar-
znajdowała sję niżej. · Ojciec marszczył czoło. Nie było' w Wlekli się wo!no, bvli ba rdzo osł abie- die. 

- Słońce praży i praży. Nie wiado- domu co jeść, a opium kosztowało d;o- ni długotrwałym f!ł.odern . Dopiero na _ 'S ą, są, wygl ąda j ą · was codzieńl z 
mo co się stanie. jak tak dłużej potrwa . go. - .. trz.eci dzieri dotarli do uj ści a strumie- góry ścieżką zbiegała matka. Ja k ż.e by· 
Bawoły pokła dfy się 'w płytszej wodzie - Wszyscy cierpimy, trudno. ~ nia. ł a chuda i wyne<l zni·ala ! Pad la w ra mio-

przybrneżne j .. Mi ułożył się na brzegu z, - Za moich czasów, kiedy ojco·wte - TRzekHa·l ·! D· • _ k t .
1 

na starszego syha i wybu<:h nęl a pła-
najoczywis+s?' a ochotą przedrzemania bywali rlodni. sprze<lawali dzjed · i znów_ - o. o-ang. ·rarn:z u, popa rz, i e czem. 
się. Nie hylo tu co robić i Fu-czży posta hył w domu dostatek - mruczała bab- wodyf · · _ · . . _ Jesteście nic pożarł was wielki 
wszy chwile ru sz y ł w górę. ka, a Fu-czży poczuł , że zimny dreszcz Nad brzegami drz<>wa by!y bardziej świa t. ' 

Na wąsk i·ch. wyrytvr.h w !!linie ga- przebiega mu po plecacp. Ładna bisto- zielone r:iż po d ~· odze. · Pomiędzy nimi I ze \'.'zruszeniem . weszli da mieszka-
neczkach stali ludzie. Tak jak ML wszv- ria. a je.leli tak babka zechce go sprze- dostrze~h,powyi;ma,ny da.eh_ pagody *) ·ia. Babka wvci ::i o·n\' ia chtidą rękę . 
c;cy spogladali w górę, w spł o wiałe od· da ć ? , . - W1es! M?ze tu zna ]'i~łe~ y p:acę? - . Przynieśli ście C•pillm? 
~pału niebo. Nie dawa ło mu to usmić wieczorem. Ale t_u pracy rne było. Ludzie kiwalr glo- Dlu!!o wieczorem ooowiadal i brac ia 

- Co to bęci z i~ . czcigodny Fu-fan? - Starszy bracie, j;i k myślisz-, czy bab wamt. . . . 0 swoich przygoclach. Słodkawy, ckl iwy 
Moje proso jtt_ż iółknie od uoału, d10ć ka zechce mnie sprz.edać h1doż~rcom? . t:Japch~nt ps_zennyrn1 , ?lacuszkam1, sy- ca" Rch ooium unosił się w powietrzu, a 
nle pokazały się jeszcze' kłoski'. - Spij , głuptasie! Nie ma żadnych c1 1 pełm d.o'b1 ych mysl1 chło pcy po wę~ habka mruczała. 

- . Nawet kartofle: wiedna. a strumyk l udo że r ców. Dawńiej sprzedawano dzie drowali dale). . . 1\ . _ Na pi;wno. nauczvli s i ę pasl{ud-
międzv poforrii wyse·ch! zupełnie. ci na niewo!ników. żeby służyły i praco . - Inacze1 tu ludzie ZYJ'l. · Popatr z, 3a - i vch ohvcza iów ILirl;>:i . z ·1:ównin. Bed<l 
· - · Bedzie taka susza, jak wówc7as, wały u bogaczv. Ale teraz to zakazane. kte' proso! A u nas co? ieszcz.e zuchwalsi niż przedtem 
Kiedy polowa wiosld \\fymarła z glodtJ. fu -czży) ode~chn ą ł Iże!, ale starał się - Co tam w domu? - mar twił się Si. _ ___ · 

i •-. :ikli. Od paru tygo~1i z bezchmur. odtąd nie narażać babce. Zakazane to _.:.., My jakoś żyjemy, ale oni? *l pagoda - świą tynia chińska. 
! . 

,. 
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L. !HrzenJieniecka ., 

Ja bułeCZka za mctż w·ychodz·· 
Urodziła się bułeczka \'.- kraju, 

gdzie rondle i nndelki mieszkają, 
gdzie kucharz wielki ogień roznieca. 
w kraju . gorącego pieca. Piec, za 
sprawą kuctrrld jejmości, rozpalił 
się do cznwoności. A kucharka w 
czerwonych sandałach wciąż. tylko 
łyżkami brzęczoła. Owego pięknego 
dnia gdy bułeczkd przyszła na świat, 
kucharka zwyczajem kucharek, zro
biła wielo b11hczek i smakowitych 
ciasteczek. A widząc, że na dnie 
dzieży, jeszcze ciasta reszteczka leży, 
pot4y$1'.lła nad tym troszeczkę i zro
biła na~zq bułeczkę. A by:a to spr~
wa nie m·Iła, bo trzy razy ciasto wał
kowała. Dwanaście ·torebek brała do 
rqczki, z każdęj wysypywała trosza
czkę mączki, utoczyła kulkę zgr:i:b
niutkq, obsn ała biało, bielutko i 
pewnie już sam! zgadnleci~, że bu
łeczka zrobiła się przecież. A pani 
ki ·charka miła w piecu jq posadziła . 

nim leżał razowiec. Razowiec zoba· 
czył bułkę ładną i tak jq Z\.trcU za
gadnął: 

No i powiem wam tajemnicę: upie· 
kła się bułeczka na rumianą pannicę. 

Wnet zrrkoc"qł się w _lej z oddali, 
b.&dny, mały rogalik. Miał przypalo
Jle serduszko i tak jej szepnql na usz-

1 - Droga bułciu, rumłana królowo, 
zostań panią razowcowq. 

Bułka w miejscu stan~la i tak go 
ofuknęła: . 

- Co? Ja, bułeczka rumiana, no 
stolnicy trzy razy wałkowanu, mqką 
z dwunastu tcrebek obsypywana. 

mf.alabym, razowru czarny. d~iellć z 
t.:>hQ lo& twój mcrt ·1y? Nie chclalom 
być rogalikowq, nie będę i razowco
WC'. 

Gdy to bułeczka mówila, w gęstwl• 
nie stał Us w lfsie1 pei31'1niE W pele
cyn1e swej futrzanej WN.ławał się 
wielkim canem. Zobaczyła go bułe
czka I tak krzyczy mu z dalezzka: 

- Ef, lisie, lisie, takie nasz piękne 
futro, twoją zooą chcę zostać, choć by 
zaraz jutro. -

Lis, że był bardzo głodny l cbytrv 
_ogromr:_.! tak r?ekł jej: 

- Dobrze bulciu, tylk<> zbliż się do 
mnie - ale pomyślał sobfq: - za
miast tłustych gąsek przyda ml się 
tymczasem bułeC'zkowy ka~el... 

Bułeczka nie wiedziała co to wszyst 
ko znaczy, potoczyła eię blfżej, by U-

- sa zobaczyć. A Us sko, chrup, chrup, 
._. w paszczę ią „chwytało i po chwili z 

ĘZ§§§ bułeczki „ladu nie zosla'o. 111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111i11111111111111111111111111111111111111m1111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111a 
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o A BRYCE 
ko: / Ozłsłaj tatut wcz~niej v>r6cił z fa- - A jaka to praca, tatusiu?- chłodniejsze~o, przew:>zi slę do wal-- Kpcham cię bułeczko miła, chcę bryki i jadł o~ia~ razem ze wszystki- - Ho, ho! Zaraz ci opowiem. W cowni. byś żoną mojq by!ą. Będziesz miesz- ~ mi. I_z mamu1ą ~ z Jurkiem i ~ malut- n.ojej fabryce sq ogro:nne piece, u Zupy na talerzu zostało już tylko kać ze mnq. nieb.:>rakiem, na tale- ' ket Basiq, któ.ra 1eszc.:.c. nic nie rozu- w tych piecach - wmurowo;ne połę- trochę. Jurek słucha orowiadania rzti z niebiePklm szlaczkiem. Urządzi· mie. Przy zupie tatuś mowl: żne kotły. Do kotłów wrzuca się rudę ojca i je, aż mu się uszy trzęsą. my huc.:ntł w&sele, zaprMi"!ly gości - Jeś~i nie ~ędziesz jadł, nfe bę- żelazną, kawałki blach, odłamki i _ To żelazo tak pręd!:o '1tygnie? wiele i ŻPby n:: prawdę było wesel· dzi?sz nigdy ~1lny l zdrowy. A przo- i szmelc. I tak się pa~i w plecach, aż _ Nie tak pręd!"o, jak ~upa, syn-ni.e, zaprosimy dwa rondle 1 dwie ciez chcesz kiedyś pra.cować w fa- się żelazo roztopi. ku. Z kotła wylewa się k .rnołumf do panny patelnie. bryce, pre wda? - To chyba .w fahryce fest bardzo form. w form:-r.L zas'yga trochę, ala B l k b ł ' ł 1 f - Chcę, tatusful Jeszcze jakl gorąco? · t · d aż czer-u P.CZ a y a •arozum a a roga- N 'd . 1 1 h 1 lb ś 1es 1eszoze .o-:u zo c oiqce, 1• k ł h 1 Od 6 'ł 1 - o w1 z1sz. pe wn e c c a y u f l l BIJ k , I i a !ed.w~ s ~c a a. wr :1 a s ę pracować tam, g:izie ta. W takiei fa· - Ha uran e. s o p,eca wca e wone. na p1ęc1e 1 oc rzekła mu zawzięcie~ bryce, gdzie się stal 1 żelazo pxzeta· s\ać nl.e moin.a. A te\cu.o tvz.\op\one --. '\. co po\~"tn1 

jest białe od żaru. Swiatlo z niego - Pot~~ rozpłaszcza .się to ż~la-- Ho, :iei, jestem śliczna, rumiana, pia l kuje. bucha, jakby się w kolie lampy pali- zo wlełk!mi. młotami. Kazd\ młot 1est na stolnicy trzy razy wałkowana, mq· - Na pewno tam będę pracował. ły. tak( duz.·y, Jak tct s.kizynka przy i-ie· ką z dwunastu torebek obsypana, a Niech tylką de osnę. d l t l Mł t t u ty rogalikiem kopciusikiem, z przy· Na talerzu Jurka ubyło ju~ kilka - To pewnie ślicznel cu, g zie es węgie · 0 Y 9 '. por -. szane zcr pomocą pqry, opada1q na palonym uc:: wierzcbu se.duszkem. łyżek, choć zupy nle luł:.i. - Piękne, synku, ale i straszne. czerwone bloki żelaza i gnirtą je, Możesz mówić to i owo, nie chcę być - To ni~ tak łatwo, turku. Żelazo I Trzeba uważać, zeby nie dotknqć rozpłaszczajq, aż iskry pryskajq do· rogalikowq, i ca:ymi godzinami za· . fest mocne i twarde, w!~c i praca 
1 

rozp:::donego metalu. I żeby nie po- kcłal dawać .s ię z p,atelniat?i. Ty, nie jesteś I przy żelazie wymaga : ".ocnych 1 za-1 ślizgnqć się .i .nie up~ś~, kiedy _ A co się robi z .tec;o żelaza?' dla mnie kawale;em, wola.abym zo- ' hartowanych ludzi. ogromne tlok1 zelaza, JUZ trochę _ Dużo rzecz•,, Jurku. Sztaby żela· sta:: rogalową z serem. zna idq spod młotów do walcownL Gdy usłyszał to rogalik mały, z L. - Dlsznlen~ , Tam w:elkie we.ka ściskaj1 metal 1 
rozpaczy pokruszył się cały. A bu- z I M N o z I M N o prasujq tak mocno f tak dokładnie, łecz~::x, dop;~ro teraz, uśmiechn~la I , "• • • że żelazo prawie już wysłvg:i przez 
SiF do rogala z sera. .1. ten cza3• 7 niekszta:tnych, olbrzy· zt o zim .i.imno, zimno, Ale rogal nie chciał takiej żony, bo mn • no, mich bloków powstają szv i: y kolejo-od dawna był już zaręczony : grubą, mróz na dworzą_ mróz na dworze.„ "e, belki żelazn9, blachy, druty, prą-śmfetankową par.ną, bombą czeko· Jqk do pieca Kup:ę zatem ty. lc<dową. W'ęc też a.ni troszeczkę nie drew nałożę, węgla korzec, -:- A co robiq ludzie? popatrzał na bułeczkę. Raz, raz, prąd· będzie ciepło bo do prawdy _:._ Ludzie pilnuje; mJszyn, . pieców ko leciał czas. 1 milutko.„ 4tew~k wiązka m!otów, kierują całq rohotq. 
Jesień była na świecie. Leżała buł- Będzis, będ:i;ie, to nie węgiel -... Słucha Jurek, s:ucha i mama. A zu-cia na okiennym parapecie i z wiel· ale krótkol nasz ;:e Sląskal py już na talerz1· i.ie ma. kiej z:oś~i cała wyschła i sczernia!a, 

ale, mimo tego wszystkiego, była 
zdania o sobie- wielkiego. 

I oto pewnego razu, spadła z okna 
na podwórze od razu. OP·OWIADANIE ll A 

Przyszedł ·..io niej bielasek lot, poto Urodziłem się na sufie.ie jadalnego 
czyl ją dalej za plot. Fłrzy szło do niej pokoju, w kqcie, -nad obrazem. Dłu
rude psis~w, potoczyło jq na pastwi· go spałem w -iiojej torebce, a !ednak 
sko. A tam, na tym pastwisku, sie· wszystko pamiętam od samego dzie-
dział sob:.e owczarek na rzysku. ciństwa. 

Owczarek pilnował owiec a przy Pami tam gdy jeszcze bylem malą 011111111111111111111111111:111111111 11 111111111111111111111111111111111111111111111!1111 ę , 
I liszką, siedzia.lem w futrze mocno do Z AG AD K I wiosów uczepiony. Wcale mi się nie 

Przez K dawne uczaśani~ damskie, nudzi'o, bo jedzenia miałem pod do
Przez S nap6) 'z owoców, ' 
Przgz R okl'es czasu, 
Przez B jedna strona czlowleta 

statkiem, a na towarzystwie mi nre 
zbywało. Często schodziłyś .... y się 
razem z· llszkam! i spierałyśmy się, 
która więcej dziurek w futrze zrobi, 
to znowu, która sie wyżeł w~rapie, 

- - - - . albć, która prędzej v-1 torebkę się 
• · · . skryje, bo każda. z . "as torebka nosiła 

Czy w niskiej chacie, czy w wysokim na grzbiecie, ażeby się ukryć w ra-
gmachu, zie niebezpieczeństwa. 

znajdziesz Ją z~1sze pod naltryclE!m DobrP to były chwile. 
dacliu. Jednn tylko m!a:yśmy zmartwłenle, 

I na o:li:faiy tel bvwa tebraka, · a mianowicie, gdy nastqpilo trzepa-
bo nil s!rój ii.owt ~le 1tać Dlłbor&:ka.j ni111 futer. 

Coś okropnego, co ci ludzie wypra
wiają: bijq k;jami, trzęs•.:J, trzepią ... 
Ileż to moich towarz~szy poginęło.„ 
Ja by:em mocny: chwyciwszy się za 
włosy futra i mocno się trzymając 
ocalałem. 

O, nie ma złośliwszego stworzenia 
na świec1e naJ trzepaczkę s~żqcejl 
Nie dość na tym, że prze·~ pół dnia 
nas męczyła i niepokoiła, lecz w do
datku nasypa~a jakiegoś poszku 
cuchnqcego, którvm można się na 
śmierć zci:du~ić. 

Byłbym z pewnoścłq tycie postra
dał, waz z innymi liszkami, ale na 
szczęście przyszedł na mnie czas 
zmiany mier.zka.nia. Tak!. już mamy 
zwyczaj. 

'Wydostałem się na drzwi szafy, 
priez szp:::lrką wysiadłem na szalę, 
potem nrr Ś::::ianę, potem do stołowe
go pokoju, uczepiłem się sufitu, scho-

·wałem się w swój futeralik i z~mknq
łem. 

~ wtedy nic nie wiciz!ałem, co -ifę 
wkolo mni<?. działo, ani it1kim sposo
bem sam się z liszki w skrzydlatego 
motyla przemieniłem. 
Wyleciałem z kryjówki, rozejrza

łem się dokoła, ładn(e było, lampa. 
się paliła, dużo osób dokoła sto:u 
siedziało. Z daleka spostrzegłem me
go towarzysza, drugiego mola. 

Zbliżamy się do siebie, a wtem zcr
wołała jakaś pani: 

- Mól, móll ... i klapl Od razu mo
jego towarzyszq na miejscu poł9żyła. 

Sa1utno mi było. Skr_y~eDl się w 
ciem,ym kq~ie. 

W odpowiednim czasie złożę fa)e
c~-ka, z których wylęgnq się liszki i 
będq sobie żyły szczęśliwie na futer
ku, albo na welni_anej suki~nce. 
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KI N A 
ADRIĄ (ul Marsz. Stal na • Cił6wna) 

ULICA ZtOCZVNU>W 
BAL r \'K (l\idrulu~l(za 20) 

KORSARZt POLNl>l \' (kolorowy) 
BAJl\A f ul. franciukańska al). 

JADZIA 
GlH 1'11 11\ (ul Da~zyń~lilegu 2) 
„ZAMlł:C SNU·ZNA" 

HEL (ul Leg&unilw 2-4) 
„l.AMl t C SNlt-ZNA'' 

MUZA (Ruda Pdb ·„nkka) 
GD\' MADELON 

PtH lll'llll\ 1P1ulrkow\ka 1117\ 
CZARllOZtEJSKI KWIAT ~ 

PRZt-UIA' I OSNł'. (ul Zerumsk;ego 74-78 
PANNA REZ POSAGU 

RO Bll i Nii\ tK .hń„k•egu 178) 
STRAl.HV 

RO M i\ (lłlguwska 1114) 
ZAKLl~TA NARlECZONĄ 

REK OR U ful R zeuw\ka 2) 
DOIH>ZKARL l'llr 1a 

STYi UW \' 11\1lń•kteg11 12:i) 
BLASKI I CIENIE ŻYCIA KOBlETY 

„SWI 1•· (Ralurkł Rvut>k 5) 
W OKOWACH l.ODU 

t A IR\' (S1t'nk •1,> w1rza 411) 
DZISIAJ I ZA wszt: 

T{:C/I\ (l' •·hkP~·k• IOR) 
„PANNĄ BEZ POSAGU'' 

WISŁA 1 n~ "~ń-~iee11 I). 
ULICA ZŁOCZVNCUW 

Wł 01\l\llARL (lawafł7ka -8) 
JASNIE PAN SZOFER 

WOI NOS( (Napiórkuw\kiegu 16) 
WIELKI PRZELOM 

ZA< tf1;. I A 1111 lg11:rsk1 28) 
SZARY LORD 

19n.;;w1A 111\\11" 1lheow•lia lłł) 
film amerykański z li wojny światowej p.t. 
DROGA DO ZWVCl~STWA 

Dyrekcja Łódzkich Fabryk Papierów 
Kolorowych i Impregnowanych 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 238 

POSZUKUJ~: Inżynie:a, technika 
kalkulatora, kierC'wnika plano· 
wania, obznajomionych z pro
dukcją pap:erów kolorowych 
1 impregnowanych. 

Co u.slq.szqn1q 
przez r d o 

6.00 Sygnał czasu ;;Ktedy ranne ... "; 6.05 Audycja dla młodzieży; 17,15 Koncert poov
Dziennik; 6.20 Gimnastyko; ó,30 Muzyko; 6.~7 lamy; 17,55 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 
Sygnał czasu; 7.00 MJ7yko; 7.15 w:adom-:>śd 18.15 (Z Łodzi) w ramach audycji „PortrP.ty 
poronne oraz przegiąd prasy; 7.35 Iz todzil pisarzy" - „Wlodysław Orkan" ol:d. w :>pr. 
Program na dziś, 7.40 Koncert; 8.40 Przerwo; M. Piechalo: 18.30 „Nauka przy głośniku"; 
11 ,57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży Moria. 19.00 Iz Łodzi) Z mikrotonem po świet lic0ch 
ckiej w Krakowie; 12.05 Audycja dla świetlic robotniczych: Wystę,~ chóru świetlicy faństw 
robotniczych; 12,3!> „b m:nut po~zji"; 12.40 Zakł. Przem. Bawełn . Nr I pg. pro!t. A 
Koncert ~ollst6w; 1300 Muzyka obiodoNa; Cheruby; 19,15 „Łódzka Rodz:no RadioNo 
14.00 (z Łodzi) „Społeczno-Obywatelska Liga - pog. w opr J. Górskiego; 19.25 (z Łorl zi 
Kobiet o wybory" - p:.g . w opr. rogr. Z. io- Murzyńskie pieśni nabożne w wyk. O. tedy 
chowskiej; 14 10 (z Łodzi)Skrzynka radiotech- - śpiew, przy fortep prof. K. Bacewicz; 19.W 
niczna w opr. inż B Klimaszewskiego; 14.15 (z Łodzi) Sprawy bieżące „O co walczymy" 
Iz Łodzi) Utwory Wieniawskiego w wyk. fr. - pog. K. Przybył . Stalskiego; 19,57 !: /gnał 
Rotsztotówny - skrzypce, i prof. K. BocP.wi- czasu i myśli wybrane; 20,01 Dziennik; 20,25 
cza - okompan.; 14.40 (z Łodzi) Kroniko i „Downa Muzyka' ' ; 21.00 Słuchowisko pl. 
komunikaty, 14.45 tz Łodzi) Reportaż. T. ~od- „Sm:erć błazna" - sceno z „Marii Stuart" : 
wona i otwarcio Soncttorium dla dzieci 21,25 (z Łodzi) W ramach audycji „Ciekowo
gruźliczych w Łagiewnikach. 14.50 lz Łodzi) stki literackie'' fel. J.Z. Jakubowskiego p.t. 
Koncert reklamowy; 15.00 Audycjo dla dzieci „Zanim Sienkiew:cz został sławnym " ; .!1,35 
„Wszystkiego po troc;.hu' ; 15.20 Portrety r:lzto- Pogadanka Sportowo; 2·1,45 Kwadrans prozy; 
łoczy; 15.3.5 Utwory skrzypcowe w wyk. Fr. 22.00 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22,15 
Jomrego; 15.50 Skrz>ynko ogOlno; 16.00 „Przy (z Łodzi) Koncert życzeń; 23,00 Ostatnie w1a 
głośniku"; 16,06 Dziennik; 1630 „Spiewajmyldomości dzienn:ko; 23,20 Program na jutro; 
piosenki"; 16,50 Z życia kulturalnego; 17,00 23.30 tz Łodzil Zakończehie audycji 1 Hy.nn. 

Przetarg 
Zarząd Mle!skł ~ ł.cdzl oqlasza rrzetarg 

r.lf'ogranlczony na wykonanie prz'!lbudowy 
istniejqcego magazynu na garaż przy ul. 
C'os.zyńskieg("l Nr. 26. r 

Oferty pisemne odpowladajqce treści 
kosztorysu ślepego należy składać w Dziale 
Tfchnicznym ul. Piotrkowska Nr. Sł, I piętro 
~c-k6j Nr. 5 do dnia 30 grudnia 1946 r. do 
gc ciz. 12-e! w kopercie należycie zamknię· 
te1 z napisem „Oferta na wykonanie przebu 
oc-wy istniejqcegc. mC!gm:ynu na garaż, pr:..y 
111. Daszyńskiego Nr. 26. 

Szczegółowe inłormucfe oraz kt.sztorys 
;Japy z warnnkami p•zetargu otrzymać mot
r:o· w Dziale Techn: cznym, Oddzlc.d Budo
wlcny, ul. Pi„tzkowska Nx. 64, II plętxo, pokój 
115. 

Zarzqd Mief ski zastrzeqa sobie prawo wy
bNu ofert, lub unlewaznlenia przelatgli bez 
podania powodu . 

r.r Idy zlo!yć w Głównej Kasie Miejskie!, ul. 
Roosevell.<I Nr. 15, a kwit wplaly dolqczyć 
do ołerty. 

Łódt, dnla 13 grudnia 1946 r. 
Zaizqd Mief ski w t.odzl 

DU2:Y NAPŁYW MŁODZIEŻY DO SZKOŁ 
DOKSZTAŁCAJĄCYCH ZAWODOWYCH 

Miejskie szkoły dokształcające zawodowe 
wykazują duży I ciągły nopływ młodzieży. 

Wydział Oświaty zmuszony był otworzyć 
nowe dalsze szkoły jak np. p rzy ul. Rybnej z 
14 klasami oraz przy ul. Gdońsk: ej 90 gdzie 
częściowo umieszczono szkołą krawiecką dla 
diewcząt. 

Prócz tego przy ul. Piotrkowskie! 115 uru
chomiony został Miejski Kurs Techn:czny, no 
którym dokształca się 110 słuchaczy. 

RUCH LUDNOśCI W ŁODZI 

~A.Ń.5iWOW'( lcAiR WOJSKA POLSKIEGO Otwarcie ofert nastcłpi w dniu oznaczo-
Dzi ś I dni nostępnych wielki sukces poi- D~•m na zamknięcie tzetargu o godz. 12-el 

sklego teatru muzycznego - opera narodowa I Wadium przeta1gowe zgodnie z przeplsa. 
Boguslowskiego-Stelomego „Cud mnie:nany ml obowiąz.ijqcyml wysokości 5.000 zł. 

W ciągu listopada r.b'. ludność todzi 
wzrosło o 1517 osób i wynosi obecnie 551.832 
mieszkańców. 

W listopadzie urodziło stę w naszym 
m :eście 1127 dzieci, a zma rło 586 osób oraz 
zostało zawartych 825 związków małżeńskich 

Rozrywki umysłowe Hr 3 

W wolne pola wstawić litery w Ten !PO• 
sób, aby utworzyły 21 wyrazów o nost~pu. 
jącym znaczeniu: l. Ocalenie, 2. Rabunek, 3. 
Kramik, 4. Kraj w Europie, 5. Mająt'lk rozpar. 
celowany, 6. Zwierzę, 7. Rycerz japoński, 8. 
Pokarm, 9. Mebel, 10. Rzemieślnik, l l. Wódz 
wąg:erski, 12. Termin polityczny, 13. Rycer:a 
floriański, 14. Despotyczny urzędniki, 15. Mia
sto w Europie, 16 Fłyn1 17. Urzędnik u oku• 
panta, 18 Miasto we Włoszech, 19. Sekta, 20. 
Państwa, 21. Malarz polski. 

· Rozwiqzonio naleiv nadsyłać tylko w ("Tq„ 
gu bieżącego tygodnio Za na jlepsze raz• 
wiązania redakcja „Głosu Robotniczego" 
przyzna 3 nagrody książkowe • 

Uwaga Cz:łelnicyl Rozrvwkt umysłmvei. 
szarady i rebusy ułożone przez naszych czv• 
telników - mogą być zamieszczone w pi. 
śmie, o tle bądą wykonane czarnym tusLem 
na białym popierze. 

_ - rwo 
ZEBRANIE W POLSKIM TOWARZYSTWIE 

PEDIATRYCZNYM 1 

czyli Krakowiacy I Górale" w nowej lnscenl
wcji Leona Schillera w pełnej obsadzie oric.ie
~t rowej, bflletowo-chórolnej w dekoracjach Wł. 
Daszewskiego, w specjalnie starannie skompo
nowanej oprawie koshumowej. Orkiestra fil
harmonii Łódzkiej pod dyr. prof. Wł. Raczkow
skiego, chór Wyższej Szkoły Mvzycznej 1 Pań

Polskie Towarzystwo Pedi'Jtryczrie Oddział 
w lodzi - nodzwyc7ojne zebranie odbądzis 
się w poniedziałek, 16 grudnia 46 r. o godz. 
19 (punktualnie) w szpitolv Anny-Morłl ul. 
Armii Czerwonej 15. Porządek obrod: wykl.:1d 

f rzefQrg Prof. dr Hlrszłeldowel no temat: Najnowsze 

Zanqd Młefskl w ł.o zł oqłasza publicz- Otwarcie ofert nastqpł w dnłu oznaezo- zdobycze pediatrii !Wrażenia z pobytu w Sta• nach Zjednoczonych Ameryki Północnejl. . 
ny przetarg na wykonanie podtynkowe) \n- nym na zamkn.lęcie przetargu o 9odz. 11-eJ. __ _ 
atclacji świetlne! w U-im Miejskim Pzzed- Wadium ptzetmgowe zgodn_ie .z przepi- OGł.OSZENlE 

stwowej Wyższej Szkc1y T eo I rolnej. szkolu przy ul. Smugowej Nr 4. sami należy opłacić 2 proc. od sumy ofero- Zarzqa Miejski w ł.od!I, Wydział Kwałe-
Olerty plśmlenne odpowiadajqce treści wonef w Głównej Kasie Mlęjckle), ul. Roose- t•t·kowy, podaje do wiadomości, że uchwa!q 

TEATR POWSZECHNY TUR 
DI\~ przedstawienie o godz. 1915 

lwłetnej komedii J. Blizińskiego ··PAN 
DAMAZY" w roh tytułowe\ Al. Zelwer~:....lcz. 
Resztę obsady stanowią: Kunina, Dąbrowska 
\.opieki, Woźniak, Fijewska, Grolicki Bogvcki

1 

~oron6wna, Pilarski. ' ' 

kosztorysu ślepego należy składać w Dziale VE'lta 15, a kwit dołączyć do oferty. Mlf!'lklej Rady Nar-:idowef z dnia 28 patdzler 
Technicznym, Piotrkowska 64, I piętro, w po- Zarzqd Miejski zastrzega sobie prawo wy nlka 1946 r. Nr. 233 wptowadzona została 
kc.ju Nr. 5 do dnia 27 grurłala 1946 roku do bc1u ołetl, unleważ.nlenlt' pr7etargu bez po- oplata admlnlslracyjna za wydawane przes 
godz. 11-ej w koperclo zdmknłętej z napisem dania powodu oxaz brania pod uwag"' ofert y,•adze kwaterunkowe zaświadczenia o zwol 
„Ofe1ta na wykonanie p odtynkowej inst::da- "' 1 
c:1J świetlne) l dzwonkow'>f w U-gim Miej- tych lhm. które okażą się dowodem wp?a- r. .en!u lokali spod ograniczeń wyniki:xfqcycl& 

TEATR KOMEDII MUlYCZNEJ „lUTNIA" 
Dz:ś 1 codziennie wspaniale wystawiona 

operetko F. Lehara „M\ŁO~C CYGAt\lSKA" 
która _zdobyło sobie niezwykły su\c.ces dzięki; , 
Wysokiem..i poziomowi gry solistów, baletu 
chóru i malowniczym dekorocfom. ' 

ak!m Przedszkolu - ul. Smugowa Nr. 6. centa Daniny na Odb.idowę Ziem Zachod- z. i:;ubl!cznej gosp:idarkl lokalami I przepf„ 
s 

61 
i f I nich. I suw o wysokości komornego, a doprowa„ 

zczeg owe n armat. e oraz ślepy kosz- 'i:• nych do stanu używalności wskutek q1un 

~~Pgzi:l~ ;~~~~ie:~;:~ ;~dz~~:'fns~~la~;::;. ł.6d!, dnia 13 grudnia 1916 r. t:1:~k~~~:~~:~::,~~: ::l~~~zonych lub 

ul Plot1kowska 64, II plęt10„ pokój Nr. 140. Zarząd Mlisfskl w ł.ocl!zl Oplata ta wy:iosi 4 zł. od m. kwadrato-

Po~zątek punkfuo/n;e o godzinie 19. 
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 

przy ul. Piotrkowskiej l02o, a od godz. 17 w 
kos,e teatru. 

TEATR KAMERALNY ul. Daszyńskiego Nr 34 
Dziś i dni nastęi:nych punkt. o godzinie 

19.15 współczesna komedia J. Anouilh'o S?OT 
KANIE" Ile rendez-vous de SenlisJ. 'udział 
biorą : K. Dejunowicz, B Drapińska, L. Dunin, 
J Duszyński, I. Horecka, W. Jokubińska S. 
Jo śk iewicz, M. Mel ina, Z. Mrozowska, D. S~ot
larska, l. T otorski. 

Reżyserio - K. R;;dzkl. Dekoracte - O. 
~er. 

Koso czynna od godz. 10-eJ, tel. 123-0'2: 
TEATR „SYRENA" Traugutta 1 

Dziś i codzienniłl komed,a muzyczna z. 
Gozdowy i W. Stępnia p.t. „MOJA 2:0NA 
PEN~LOPA" z udziałem całego zespołu Sy-
reny·. '' 

BIURO IHSPEKTORA WOJEWOD ZKIEt;O POWSZECHNEGO ZAKł.l\DU 
UBEZ:'IECZER WZAJEM~~YCH I Oddziału Umownych Ube7pieczeń 
mieszczqce się dotqd przy ul. PIOTRKOWSKIEJ Nr 107 1 SS 

PHZENIESIONO ~· · 1asnc10 lfDac~u przy Al. l{ościuszki 57 
R6wnlet 

BIURA IN.~PEKTORA na m. Ł6dz i powiat łódzki, mieszczące się do· 
tqd .:Jrzy ul. PIOTRKOWSKIEJ 165 

przeniesiono do lokalu przy ul. Piotrkowskiej 1071 p .. 

OGLO ZENIA DROB. E 
Początek przedstawienia o godz. 19.30. 

!(osa czynna od godz. 10-13 1 od 16. tel. f.eherze ,Różne . 
27~2-·7_0_· --------------!Dr. ZOFIA SKONIECZKA. lekarr S?J>'łala l\o. CEROWANIE artysfyt'z11e w~ze11dej garderoby 
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE STOWĄRLY- ~hanow'.(I ~pt-~. chorólJ aer"" '' 111 ych przyjmu1e E:eklryczne podnoszenie oczek Szolmowa Piotr. 

4-6 P1v:1J.o w5ka 16, te•. 27ti-43 k k 30 ' ' 
SZENIA INżYNIEROW I TECHNIKOW - - . ows a PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO Dr Tadeusz CH~CIN".i~I asystent szpilala ~~\ór. o=sw~IE~s=-=z:-::c=z:::cEN:-::::IE:--o--:L-:-IC=Y-:::.T-A-:C:-:J,,.-1 ..,,R.,..,u-=c_H_O_M..::O:__S_C_I 

Komitet Organizacyjny Oddziału Łódzkiego n~.wenery~znego Mar,1 Magdaleny, prznnuie Komornik Sądu Grodzkiego w Zduńskiej -Noli 
5towarzyszenio Inżynierów 1 Ted.ników Pr:e 0 4-6 Piotrkowska 157•_1~.:.....103-11 Stef~n l.ewandowski, mojącv koncelari~ w 
r;iysłu C:hem:cznego niniejszym zawiadamia, Dr. med. ZA URM AN spec1a11c;ta chorób skór. Zdunskiej Woli przy ul. Mic k1ew:cza Nr 2 na 
z e w d.nlu 17 grudnia .bf. 0 godz. 18-ej w 10 • nych I wenei)czny<:h przyjmuje 8-10 i 5-7, podstawie art. 602 k.p.c. podoje do publicz-
ko !~ Łodzki~go 9ddz1ołu Naczelnej Org•mi- Nawrot 8 · nej wiadomości, że dnici 18 grudnia 1946 r. 
zd~ i d T~chn!czne1 przy ul. Piotrkowskiej 102 ZaoliaroUJanie prac o gor:łz :nie 11-ej w Ch0szczewie, gm. Kroko

Sto~o~;sz~~ia. ZĆ~~~~'!m ~;~~~~~~(~~~; WOJS~OWE Przedsiębiorstwo Budowlane"- cice . odbędzie, sią 1-s7o licytacja ruchomości, 
być inżyn ier I technik, obywatel ~olskl, zo- Stolarnia Mechaniczna w Łodzi, ul. Wierzbo- nalezących do A_domo G_uroz~y, zar:i. w Cno. 
ł rudniony w przemyś:e t::hemicznym C.złoriko- wo Nr 20 zatrudni, stolarzy meblowo- budowra szclewle, składo1ąrych się z 1ałówk1 i byC!~a 
mi zwycza jnymi rnogq Lył równiei inżyn 'ArO ny:h, stol?~:.y maszynowych oraz robotnrkow oszacowanych no " łączną sumą 17.000.- zł. 
wie i technicy nie zot_rudnieni: którzy z tyt~łu niewyk~obf1kow~nych. Zgłaszać si;i w go.::lz.. Rucho~ości moż~a o~l9doć w dniu licytocjj_ 
sw~go wxksz talcenro I SW.Jich Zt.interesowań ~~-et do 12-et:_ w mle1scu I czasie wyze1 oznaczonym. Nv'ller 
modą zno1~r:ioś~ przemysł" chem:cznego, 0 j PRZYJMIEMY ~alocza no kodo/ wodno- , akt. Km. 29/46. Zd~ńsk.o Wola, dnia .26 łisto-
na to m1: . r~ow1e techn1cznl i o~oby wyżoj I wy, kro.:' malarza osnów 1 elekt t ~ur.~o- poda 1946 roku. , 

wego obfętef zwolnieulem powlerzchui użyt„ 
kowej (nie wliczafqc klo1kf schodowe!), a 
"Jlt'zcza fq osoba ub!Pgająca się o wydanie 
z~świ>Idczenla (wlaśclciel, posiadacz. wzgL 
u;:ytkownik budyn\u lub naji;mca lokalu). 

Łćdż, dnia 13 grudnia 1946 r. 
Zar:i:ąd MieJsld w loda\ 

IJ§rmiecłllnl L .s.!.!l!. 
ZĄBKI JAK PERŁY 

- Balbisia ma ząbki jck perlyJ,_ 
- Takie b:ałe? 
- Nie, tokie rzadkiel 

W ARESZCI! 
- Za . co obywatela przymknęln 
- Jecnałem za wolno! 
- ! o ?ziwne, bo mnie przymknąh zo TO, 

ze 1echołern za prędko! 
- Tok, ale jo ject.cłem nie moi~ wozem.;,, 

DOKŁADNY 

wyszczego1011onych kwalifikacji które dz1 :C.ł W . k·r ro ee m a. Z 
s.wt.j procy, doświodc.zeniu i zd~lnościom zą· 1 · ymog?n· 1eM 1.kuletnia praktyką Zgłaszać aąublone dokurnentą 
rn~q w przemyśle chemi~znym .stanowi~ko 0~: ~1:~/Nrstw_~W.,: t~d~~l P~~~~~~.~~awełnio- s.KRADZIONO palcówką na nazwisko Andrv- 9 lap~oczego iyczyłeł 
aa zoi•e zwvk1e orz.ez il'IZ.ynierow ! .tA:>r..M.il<h.., Wlldzial epanoliur. ~~_.tlr. 239 siak_ Władysław, Wieś. Nowy ld~,!1J:hów g.m. _ Bo w ~m leu 

· - · Sab.ice. JJOW. łódz~~ -' „-~ IĄ. . . _ ro , 

dziadkowi, żeby iył 

iy_~q~ !DU, ~O~ 

" 
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7 #ucla partii I Ze 
WIDZEW ..-.-

Dzlł o godz. 17 do 2.0 odbędq 11ę wszylł· 

,kle partyfne tr6Jkl wyborcze w. lokalach pry- E 
walnych tow. tow. lnlormlltjl udziela Komitet 

dzielnicowy w lokalu własnym przy ul. Armll 

.sportu - ( 

straklasę piłkarską 
Czerwonel 38. r 

uchwaliło nadzwycza'ne zebran;e P.Z.P.N-a 
ZEBRANIE KOBTET 

' We wtorek 17 12. o godz. 17 odb~dzte st~ 

og6~ne zebranie kobiet członklil PPR-u I sym 

patyrzek - w lokalu d!le'rlcy przy uL Ar

mil Czerwone! 38. Sprawy WJ!ne. P101;my o 
liczne I punktualne przybycie. 

GORNA PRAWA 
Dziś o godz. 13.~0 odb~dzle się :rebrcmle 

ko'a PPR-u llrmy „Leonard" przy ul. Leonar

da 1. 
O godz. tri kolo Pa6rłwowych Zbk!ad6w 

Tele-lładlowych. 

O godz. 15,30 koło Pc:'Jftstwowych Zakła. 

iSów Samochodowych pn:r ut. JrqtneJ 21. 

IUJDA-PABIANICKA 
Dziś o gndz. 15.30 edb~dzle sJę zebranJe 

cklyvru PPR-u Kolejek DoJazdowycb - Cle 

Chanowi ce. 

CO'RNA-L!WA 
DzH o godz. I 5.30 cdbędzłe alę rehranle 

tola PPB-u wykoilczalul „Schelbler I Grob
man„. 

O gt>dz. 8 rano kolo PP:R-u Siraty Przemy. 

•loweJ przy 111. Tymlenlecklego S. 

O godz. 15,30 kolo firmy „Oser". 

ZEBRANIA Kół. PPR-u PRAWEJ SBODMIEJ· 
SKIEJ W DNIU DZISIEJSZYM 

O godz. 16 „E'lndenąan" przy ul. ł.ąkow.;af 

23, - „Puls-Filcbs" Marlenfeld" przy uL Ko

pernika 53, - w PaAslwowyc:b Zakładach 

Traktorów I Maszyn Rolniczych" przy ul. An

drzeJa Struga 21, w „Palistwowyc:b Zakla

d<:rch Wł6klennlczyc:b Nr. 23" przy ul. Legio· 

llćw 18, - w „Fabryce Obuwia Hr. 2" piay 
uL W6lczańsklef 12. 

O godz. 14 odbędzl.e •I• zebranie kola 
PPR-u „Cewka" przy ul. Kopernika 60. 

O godz. 18 terenowego kola PPB Nr. 1 w 
lokalu clziell11cy przy uL Gda6skleJ 75. 

SRODMIEJSKA-LEWA 

· Dziś o godz. 15,:!0 odbędzie się zebranie 

kola PPR-u firmy „Alt" przy uL Skladowef 37. 

O godz. 18 kolo ,,,Państwowel Wfłw6ml 

Paple1ów w.~utośc:lo~ch". 

KRON/KA IĆ'f)ZKA 

Wczoraj w Warszawie odbyło sie nad- nione zostanie z 20 mistrzów okregów i niej, iak iuż zaznaczyliśmy mistrzowie o
zwyczajne zebraiiie Polskiego Związku podokrugów plus 7 drużyn. a mianowici:!: kre~ów plus wwe.i wymienione 7 dru„ 

Piłki Nożnej poświecone mi<;1dzy innymi dwóch z Krakowa. dwóch ze Sla.ska. ied- iyn: z Krakowa (2). Sla-;ka <A Warsza· 

sprawie reaktywowania ekstr,aklasy pił· nei z Warszawy. jednej z Łodzi i icdnej wy (I). Łodzi (1) i Poz11nnia 0). 

karskiej, z Poznania. W ten sposób w ouli elimina- Rok rocznie z ekstraklasy spadać b~l\ 

Sprawa ta Jui qd dłuższego czasu 7.aJ- cyjnei znajdzie sie 2.7 drużyn. dwie druił'ny. a na ich miejsce wchodzić 

mowała umysły wielu dział:iczy sporlo- · Pula eliminncyjna podzielona z.ostanie nowe dwie. 
· na 3 grupy przy cz.• ·m w kaide1· "rnoie W walce el'1m1'nacytnef o we1·11.c1'e d"-

wych. Przeciwko o.roiektowi wyłonienia ·• " . ~ u 

.,. znajdzie sie 9 drużyn. Każda z tych dru- k t kl tód,(. b d · re ento\\•an• 

Jig·1 były liczne głosy sorzeciwu. toteż nie z s ra asy L e- zie rep z ~ 

. żyn grać beidzie systemem ounktnwym, to d d ż ŁKS · ZZK 

małą Sensacl·e musi· wywołać w na- d D przez wie ru :vn:v t · • 
jest każda z każ ą. o ekstraklasy za-

szych Czytelnikach wiadomość. że jednak kwalifikowane zostana po 3 drużVnY z . Delegatami ŁOZPN na nadzwyczaJnYtft 

już w orzyszlym roku bedziemy mieli ek- każdej grupy plus mistrz międz.vokr~go- zebraniu PZPN-u byli: orP7.e(i Konopka l 

straklase pilkarsk<>. Klamka. jak to sie kl A wiceprezesi Kobyliński i Zatke. 
„ wy .. 

mówi. już zapadła. Za podst:iwie do zakwalifikowania dru- Najbliższe Walne Zvf)madzenie PZPN-u 

Ekst1 aklnsa piłkarska składać sie be- żyn do puli eliminacl-·inei służyć beda ta- odbędzie si-e. jnk sie infonuujemy w lu· 

dzie z 10 klubów. Te 10 klubów wyło· bele rozgrywek z roku 1946. Weida do tym 1947 r. w Łodzi. 

~--========================--~ 

Sre rne o y 
Wydziału Spraw ski eh Ł. O. Z. P •. N. 

W dniu v1c:i:oraJ11zym Wydzlal Sędziowski skie. W 1936 roku Kolegia Sędziowskie prze-, iowanla Wydzi.ału Spraw Sądziowskkh przy. 

Łódzkiego , Okręgc,,,-ego Zwią;.ku Plłki Nożnej kształcono z powrotem na Wydziały Spraw Łódzkim Okręgowym ZwlqHu Pliki Nożnef 

t>bchodzil swe Srebrne Gody. Sędziowskich przy Zwiqzkaclt Okręgowych. został wydelegowaby obe:::ny prezes Łódz„ 

- Dwadzieścia pięć lat temu. 30 m::rja W czasie okupacji tak jak Łódzki Okrę-! kiego Okręgowego Zwlqzku Bokserskiego ~b. 

1921 roku - jak wspominał w swym spra- gowy Zwiqzek Piłki Nożnej, tak I Wydział · Stępień. Wydzial Spraw Sędz'owsklch pod1ql 

wozdanlu z 25-letr.lej działalności Wydzkdu Sędziowski musiały zawiesić swq działa!-\ p1acę swą na nowo. Ruszyć z miejsca u!e 

Sędziowskiego ŁOZPN referenl Winiarski - ność. Jedna jak i druga organizacja pon!o- było łatwo. W szeregach wypróbowanych 

został powołany do życia Wydział Sędzlow- sla w czasie okupacji nie tylko duże straty I sędziów piłkarskich brakło wielu, a świetny 

ski, ale dziaialność: jego wybiega daleko moralne w postaci ubytku wielu czknków z statt jaki wzięli niemrd bezpoś1ednlo po wy ... 

jeszcz• przed ten dzień. W 1927 roku· Wydalał ::órych wielu zginęło w obozach koncentra-1 zwoleniu Łodzi piłkarze na:Yazywał co tych

Sędziowski otrzymał pelnq' -autonomię, to cyjnych, ale również materialne, jak utra- lej te luki wypelnić. Zabrano się w!ęc do 

znaczy przestał być dyspozyturą ŁOZPN I I tę wielu dokumentów i całego m<lją1J:u. dzieła. Początkowo wi;zwania l odezwy do 

przekształcony został na Kolegium Sędziow- Po odzyskaniu niepodległości, do zorgani- bylych sędziów I ochotnik6w na sędziów pił-. 

Z jubileuszu W. Spr. Sędziowskich ŁOZP,V 
I 

Kto otrz mal zł te o znaki 
karskich nie odnosiły wielk'ego skutku, c:i 

wreszcie skrus:i:ono Jody I w rezultacie w 

1946 roku, a więc w roku bieżącym przeszko ... 

łono na sędziów pilkarskich już 36 kandyaą

ltiw, którzy dobrowolnie wzięli na swe barkl 

kontynuowanie pięknyc.;h tra-:lycjl Jubllata. 
Bo trzeba ptzyz..iać, te Wydział Spraw Sę 

i dyplomy pamiqlko dzlowskich ŁOZPN te tiadycJe posiada. 
W ciągu swych 25 lat zwalczał aż wre:::z~ 

' 0TWABCIE GIEŁDY Z9010WO·TOWAllOWEJ 

W ł.ODZt 
Zgodnie I' za1zqdzeniem Ministerstwa A

prowlzacll I Handlu, w dniu f6 grudnia l946 

f. nastąpi otwarcie Giełdy Zbo~owo-Towaro

wej w Łodzi. - W dniu tym zoatanq zawarte 

na Giełdzie pierwsze hansakcje i poczynają:: 

od tego d.aia wydawana będ:i:le ceduła gieł
dowa. 

W zwfqzku z wczorajszym jubileuszem/ Dyplomy pamiq owe za nlelegalne pel- cJe z~·alczyJ Jiegemonię niemczyzny w ril 

2~-lecia Wydziału Sędziowskiego przy nlenle obowląsrków sęd1Iowsklcb w czasie ~arstwle l6dzkfm, a w okresle najtmdnle(• 

LOZPN Zlo\ym\ Odmakam\ udekorowani zo- okupacji ot1zymaU ob ob. 5\ęp\ełl., 57.pet\\nq, 11:'!.'fm, "' c7.<i11M~ <>"'-"\)."l?"""-\'1., „ ...... ~'&. ..... .._, ...... ~-01 

stall ob. cb.: And1ze\ak, K•achulec, Biara, Kowalski, Rac\ęckl, G6uik\, Napor1ld, !'.arbo- Wydziału Spraw Sędziowskich nie wahali się 

Grabows~I, Hanke, Jęd•aszczak, Kowalski, wlak l Pogodziński. uarażać na represje ze strony okupanta I 11a• 

Naporskl, Olto, P1zygoński, St~pień, Szper- Ponadto wszyscy członkowie Wydziału Sę dal pelnill 1we nielegalne funkcje sędz!uiqa 

Giełda Zbożowo-Towarowa w Łodzi mle-

4ci się w gmachu własnym przy ul. Gdań
skiej 38, I piętro. 

KLUB PICKWICCA 
. nKtub Pickwicka. Dziś godz. 19. Wieczór 

cru!orsk!: V/lodzimlerz Slobodnik - Kazimierz 
'l,uchanowski. Wstęp bezpłatny. 

Dviurv ap"ek 
Chądzyri„ka, Piott kowska 165 
Gluthcwskt. N111 utow1c:za 6 
I<cwal<;kt, Rz~ow~ka 147. 
W:'>JC:lcki, Napi61 kow4wgo łl 
Katiane, L!manuwsk ~go ~ 
Malczew~ld . Pułk O• St. Wi~ckowsklego 21 

Smolei!, Karolews~~- I 
Na budowę Domu KC PPR 

w Warszaw.a 
Do obecnej chwili Komitet Powiatowy 

"1 Kutnie wpłacił na re.iee Wojewódzkiego 
Komitetu PPR w Łodzi 

I-sza rate w sumie 33.725 zl 
11-gia rate 39.Jl l zł. 
Czyli - 'ogółem 73.036 zł. 

Przy zbieraniu składek na budowe Do

mu KC PPR w Warszawie - wyróżnili 
Si·!} towarzyszę: Wacław Szczepański i 
Kazimierz Trojanowski. przy czym koło 
•• Dobrzalin" .wpłaciło 5.0IJO zł i Chodów 
10.000 zł. -·----

ling, mjr. Sznajder, Winiarski, Walczak. dzlowsklego ot1zymall si~brll8 odzn~ki mecze plłkatskie na przedmieściach Łodzi. 

' Na wczorajszej skromnej uroczystości w 

Na lodowisku ŁKS-u świetlicy Pracowników Elektrowni Łódzkiej_ 

BI• a 11· pok o n a 1 ·1 cz. rwo n yc h. ~~~;~o s:!~ori:r~e:rr:z~:t:!:iś::~ys~:~~~ 
. mi również ob. Krachulec, obecny prezes 

1 

1 ł.OZK, który był jednym :i: członków Zani:ądu 

„ h k • pierwszego Wydziału Sądziowskiego. Wśród 

w p~erw:szvm meczu o e1owym zebranych brakło niestety wskutek chozoby 

· dzów, którzy chuchając w ręce i rozcieroiąc cbecnego prezesa Wydziału Sędzlewskiego 

co chwilę uszy, w ciągu 45 minut śledz;Ji z ob. Hankego, pami~tc:jqce 10 również pierw 

zapartym oddechem przebieg emocjonującej ' sze l•::rta Wydzlołu Sędziowskiego. 

chwilami g_ry. . . .. . I . Jubilatom w Imieniu Łódzkiego OJcręgo-
Było tez chwilami wiele okaz11 do śrme. 1 wego Zwiqzku PHki Nożnej ~erdeczne gratu

chu. Nie wszyscy bowiem p1lkarze ~m.ieli 1_ak lacje składał mgr. Łukasik a w imieniu 

dobrze operować kauczukowym krązkiem 1ak. ' . . 

piłką. Przykładem mógł stużyć Baran. Nie był ' Wydziału Gier i Dyscypliny mec. GhilskL 

on pewnym obrqńcą i stwarzał .wiele okoz~ · ---

do w~b~chu_ śmie~h'~· • TUR l'YVC~ęia Craccn( ę i H KS 
. lep1e1 spisywali s1ą Włodarczyk, czy C?V- . . • . • 
zewski. Ten ostatni pomimo swych s;wych wio- . W s_o~otę 1 n1edz,elą gosc1ły w Łodzi dru. 

só.w był bodaj najszybszy i najgroźniejszy, 1 zyny p1ł_k1 rączne1_ Crocov1a .1 KS Olszy .z Kra

je$1i chodzi o bramki. „Mucha" dwoił .1ę ' ko.wa biorąc ud~ial w turmeru zorgamzowa. 

troił na lodowisku i był nójbordziej obsta- nym przez łóazk; OM. TUR. 
wiany. Wyniki poszczególnych spotkań były na„ 

Na p:erwszej tercji zanosiło slą na sensa- slę~~jik!3"' le m k 

cję: czerwoni, a Wiec piłkarze prowadzili w oi ow TUR {:_. d ., 2 ' 
niej 2:0 ( !J Dalsze ler;;je druga i trzecia też k" HKszSc-. TUR o 2z O. : • reprezentacJe PQL: 

• ' b ł "d . . t h • K k ~ 1 -u I. -U . 

... y y w1 own;ą zoc1ę yc zmagan. rqże Si tk • k • • ka· 

Rtęć w termomelroch spadła wczoraf do c~ę;t~. wpad~ł znie~a<.ka_ do któregoś z .• ~~r- HKS ~ ruit25
, I. 

10 stopni poniżef zera. Z okazj: tej skorzy;tali biko.k • pomimo _ohorner obrony obydwoch Kos::yk6wka męska 

hoke;ści ŁKS I po raz pierwszy w tym sezonie ' ram arzy. . ŁKS - TUR (Ostrów) 34:26 124:10) 

zareprezentowali się łódzkiej publicznoś.:i. [>stateczne zwycięstwo 9·7 odnieśli b'all, TUR !Ł6dźl - Cracovia 29:21 113: T3J 

Sklecono dwa teamy białych i czerwo.1ych, 'l!'k tórych s~eregoch wyst~powaly tak;e. ;;as~,„ j TUR {~e{o:-r~"- Polski) - HKS (reprez. Pol. 

u tych ostatnich przeważali pilkerze, to •eż 10 Metternich, Sokołowski, Meyer, Głowacki. ski) 74:17 24:11). 

nieo · jaln;e, wczorajszy mecz można trokto- Na przyszłą niedzielę hoke "ści ŁKS-u wy- Cracovia - lKS 33: 13 (18:2) 

wać · ko spotkanie hokeistów i piłkarzy. bierajq sią na mecz d;:> Poznania, 0 na Boże 

Pomimo dość dużego mrozu na stadiunie ł Narodzenie projektl>jq sprowadzić do Łodzi 

hokejowym ŁKS-u zebrało sią około 1500 w.i- Pomorzanina. 

I _„„ __ 1111- -1111--1111- -1111- -1111----"" .... I 
o~~i~N~~o~~u~j!~~.FR~~=!~zi~o~~ETw ~ Kumer świ~ f.eczny „GŁOSU ROB9JłHCZEGO" § 

Z
Wa_rszawie, w gmachu CentrnlneiwK;misji I a każe si' • zw:ększcnej oi:ętofc1. I 
.w1ą1zków Zawodowych, Aleja PrzyJa-

' 

c16ł ~ - ogólnokrajowa konferencja kie-' I a G los z EN I A ~o no1rera Ś'l'fątcczaeg1 I 
Zrowniczek wrctziató~ kobiecych przy · przyimuje Adm'nislftc a P.otrkowua 86 
arządach Glownych ! referentek kobie- i ' , ;: 

cych przy Okregowyc~ Komisjach Zawo- I d o 20 . UJ I ą c z n • e. -1 Sezon ły~wlarskl łut się rl"zpoczqL 

dowych. · 7 -· -.Wf/I,.._,, llJ1--f(tf--. ..,._,m.,,._ -1111- -1111- -1111---1111__, Codzienny trening "N fddzie flgurowel 
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